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Uchwalenie budżetu Min. Spraw Wojskowych
WARSZAWA, 16. 1. (teł. wt. —  G.). 

W  sejmowej Komisji Budżetowej toczyła 
się dziś ożywione: dyskusja nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Wojskowych. Po re­
ferencie pierwszy przemawiał przedstawi­
ciel Klubu Narodowego, poseł Arciszew­
ski, który szczegółowo omówił potrzeby 
Armji w kierunku jej modernizacji i do­
równania w uzbrojeniu 1 wyszkoleniu z 
armjami innych państw. Podkreślił też 
zasługi, jakie poniosło wojsko przy akcji 
ratowniczej podczas powodzi, narzekajac 
jednak na zbyt małe starania władz woj­
skowych o wytworzenie łączności między 
armła a społeczeństwem.

Panegiryk na cześć armjl i obecnych 
kierowników Min. Spraw Wojskowych 
wygłosił pos. Wagner z BB, poczem za­
brał głos drugi przedstawiciel Klubu Nar., 
pos. Czetwertyński. Wyraził się on bar­
dzo pochlebnie o Armji polskiej i w swem 
Imieniu o działalności wicemin. Skład- 
kowskiego, poruszył jednak kilka zagad­
nień, co do których ópinja publiczna do­
maga się wyjaśnienia.

Przedewszystkiem wskazał, źe od po­
czątku naszej państwowości podstawą 
budżetu i rezerwą zaopatrzenia był so­
jusz z Francja. Francuzi pomacał! nam z 
początku wiele i w społeczeństwie utrwa­
liła się oointa, Iż dwa wojska współpra­
cują ! współpracować będą ściśle. Może 
się na tym odcinku nic nie zmieniło. Przy­
najmniej oficjalne zapewnienia władz 
brzmią tak, jakby wszystko pozostało bez 
zmiany. A1e od paru lat mówimy o for- 
tyfikaclach we Francji ? Belgii na grani­
cy niemieckiei. Nawet Szwajcaria dozbra- 
ja sie. a twiczasem u nas na zachodnich 
granicach, które dawno chciano zabezpie­
czyć j fortvfikować oraz przygotować 
pod względem mobilizacyjnym, nic nie 
słychać. Rozchodzą sie nawet pogłoski, 
że w manewrach 1 zadaniach taktycznych 
nie nrzecnbfa sie zagadnienia obrony tych 
granic. Wvtwarzn to poczucie niepokoju 
w kraju, którego nie usuną żadne zapew­
nienia.

Dla odzyskania wiary w społeczeń­
stwie koniecznem jest podanie do wiado­
mości więcej danych, dotyczących tej 
sprawy. Dzisiejsze warunki wymagają 
postawienia caiego narodu pod bronią 
w razie potrzeby. Wszędzie jesteśmy 
świadkami wielkiego zesoolenia narodu 
z jwoiskiem. Należy r, 'ęc wyraźnie posta­
wić sorawę, czy nasz budżet wojskowy 
ma bvć przerobiony radvkatnie z powodu 
usunięcia dawnyc^ podstaw, czy też pod­
stawy te nadal egzystuia, a zatem budżet 
możp pozostać bez zmian.

Przemawiał nadto pos. Polakiewicz z 
BB. poczerń w czasie przerwy obiadowej 
odbył się na dziedzińcu seimowym do­
roczny pokaz sorzetu wojskowego.

Wicemin. Składkowski z dumą po- 
kazvwał przedewszystkiem polskiego 
„F?ata“ . twierdząc, że wykonany on zo- 
stał całkowicie w  warsztatach po!sk;ch,

Dyrektor liceum rolniczego 
dla Rusinów

„Diło** donosi, że został już zam i­
nowany dyrektor liceum rolniczego dla 
Rusinów w Czernicy pcxw. żyd aczo ŵ - 
skim. Jest nim inż. dr. Michał Cholew- 
czuk. dotychczasowy dyrektor T-wa 
..$Uskij Hospodar**. Nowonranowany 
dyrektor objął tuż swoje obowiązk’ 
związane narazie z pracami wstępnej5 
nad zorganizowaniem tego pierwszego 
w  Polsce* liceum rolniczego*.

z wyjątlćiem części elektrycznych i pa­
ru drobnych szczegółów. Ponadto za­
demonstrowano dwa czołgi: jeden szyb­
kobieżny, rozwijający swą chyżość do 
45 kim. na godzinę, oraz „ciągnik** dla 
artylerii najcięższej, oba wykonane cał­
kowicie w kraju.

Po wznowieniu obrad gen- Skład­
kowski odpowiadał na kwestję, poru­
szone przez posłów. Zaznaczył na wstę­
pie, że przygotował sobie inną mowę, 
ale skoro poruszono zagadnienia poli­
tyczne, musi zrezygnować z niej i od­
powiedzieć na poruszone zagadnienia. 
Dobre wojsko — mówił — robi trzy rze­
czy: mMczy, spełnia jednolicie rozkazy 
i pracuje wydatnie w  milczeniu nad o- 
broną Państwa. Jeżeli w  jakiemkol- 
wiek wojsku jest dyskusja budżetowa o 
tern, co się bidzie robiło, jeżeli się wo­
zi posłów do okopów i otrzymuje poch­
wały, to jest to skandal z punktu widze­
nia tajepmicy obrony państwa. Dlatego 
s+wierdzam, że nastawienie wojęnne 
budżetu istnieje. Stwierdzam, że prtfw, 
waga budżetu materiałowego nad we­
getacyjnym dochodzi Już do dziesiąt­
ków milionów, ale poza tern fclfcę mil­
czeć I proszę mi pozwolić milczeć.

MIN. SKŁADKOWSKI W  ROLI 
„BLADEJ KRÓLEWNY*-

Sypały się tu takie pochwały, mó­

wił min. Składkowski, że miałem wra­
żenie w  pierwszej chwilŁ iż pan vice- 
marszałek Czetwertyński z ojcowskiem 
zaniepokojeniem patrzy, czy mi się w 
głowie nie przewróciło. Może to bedzie 
porównanie zbyt jaskrawe, ale ja jestem 
jak ta blada, anemiczna królewna, oto­
czona w elką ilością adoratorów, a tyl­
ko ten jeden, o któregoby jej chodziło, 
ten jej nie adoruje. Nie śmiem tego bli­
żej wytłomaczyć.

Powiedzenie to wywołało ogólną 
wesołość, która zresztą zwykle towa 
rzyszy wystąpieniom sejmowym min- 
Składkowkiego. W  odpowiedzi pos. 

Czetwertyńskiemu gen. Składkowski 
oświadczył, że jako żołnierz nie otrzy­
mał żadnej oficjalnej, czy nieoficjalnej 
wiadomości, któraby spowodowała zmia 
nę w  stosunkach z Fnancją. Jako Skład­
kowski czuje, że nic się w nim pod tym 
względem nie zmieniło, natomiast nie 
widzi bliższego związku między tem po­
w iem . a budżetem wojskowym- Co do 
granic zachodnich to dobrze, że n’e wia­
domo, jaka są zamiary w  zakresie obro 
dy naszego państwa. Chcemy wszyscy 
jednakowo, aby w  tajemnicy gotowało 
się zwycięstwo. z

Budżet Mhrsterstwa Spraw Wojsko­
wych uchwalono:

Dyskusja w  Senacie nad konstytucja
WARSZAWA, 16. 1. (Teł. wł. Q.) 

Dziś o godzinie 11.15 przedpoł. rozpo­
częła się w  pełnym Senacie rozprawa 
nad projektem zmiany konstytucji. Ra 
długim i niezbyt zajmującym referacie 
sen. Rostworowskiego, zabrał głos 
imieniem k*ubu BB drugi konserwa:v- 
sta i arystokrata, sen. hr. Jundzwiłł 
Obszerne jego przemówienie nie za­
wierało konkretnych wskazań i da s;ę 
streścić w następujących zdaniach: 

„Projekt konstytucji szczęśliwie wy­
zbywa się fantastycznego pojęcia woli 
ludu, jako źródła władcy Cel państwa 
staje ponad celem jednostki i z tego 
wypływa 'dea elitaryzmu. mferzon? 
wartością wysiłków i zasługą obywa­
tela, oraz jego prawa do wj ływania na 
sprawy państwa.

PRZEMÓWIFNTE SEN. GŁĄBIN- 
SKIEGO

Następnie zabrał głos prezeis senac­

kiego Klubu Narodowego sen. Głąblńskl 
i mówił:

„Klub Narodowy trwa w przekona­
niu, że formalności wymagane do u- 
chwalenia konstytucji nie zostały za­
chowane, a także, że wnioski uchwa o- 
ne przez komisję senacką wychodzą 
Poza zakres projektu sejmowego, ile że 
w końcowym airtykule wprowadzona 
została rzecz zupełnie nowa, mianowi­
cie sprawa organicznego statutu śląs­
kiego. Na tem zastrzeżeniu formalnem 
obecnie pozostajemy.

Pan referent twierdzi, że projekt 
‘iest oryginalnym i stara się od­

powiedzieć psychice naszego narodu 
Muszę stwierdzić, że projekt ten n:e 
;est ani pierwszym, ani drugim — wol­
nym od wpływu zewnętrznego, gdyż 
sam refefent stwierdził, że znajdujemy 
się dziś w epoce wielkiego przełomu ! 
naszą konstytucję musi się do tego do­
stosować. Jeżeliby chodziło o to, ażeby

G rypa, dreszcze, 
przeziąbienie ?

Przyjmując tabletki Togal w  daw­
ce: 3 tabletki, 3—4 razy  dziennie, dozna­
je się ulgi i spadku gorączki- Również 
w  cierpieniach reumatycznych, poda­
grze, bólach artretycznych w  stawach I 
mięśniach, bólach nerwowych ! głowy, 
TogaJ oddaje usługi. Tabletki Togal są 
do nabycia w  najbliższej aptece. 187 
mmmmmm—
szukać syntezy między państwem, 11- 
■beralnem, a nowemi prądami, jakłe 
istnieją w Europie, to musielibyśmy 
powiedzieć, że ten projekt konstytucji 
jest przedwczesny, gdyż owe nowe prą­
dy jeszcze się nie skrystalizowały. W i­
dzimy dopiero próby, które ze sobą są 
zupełnie niezgodne.

Tu sen. Głąbińskf omówił sytuację 
w Niemczech, Rosji i Włoszech, poczem 
mówił:

„Polska pod pewnym względem jesl 
w położeniu szczęśliwszem od tyeti 
krajów. Nie została ona zwyciężona, 
ooprawda poniosła ogromne straty 1 
spustoszenia, ale zato otrzymała wie* 
ką nagrodę w formie własnego pań­
stwa, dlatego nie potizebuje się oglą­
dać na to, co się stało w  krajach "zwy­
ciężonych, łeoz może budować na 
własnych rodzimych plerwiastkacfl.*,JMłp 
-żeli można mówić o syntezie tych sy­
stemów ustrojowych, które nam sq 
'znane, to tylko o syntezie państwa li­
beralnego 1 dawnego absolutyzmu. 
Projekt, który mamy przed sobą, nie 
jest wcale taką syntezą. Raczej jest co­
fnięciem się do tego absolutyzmu. 
Naszem zaś zdaniem syntezy szukać 
'należy w  państwie oparłem o naród, tę 
silną więź moralną, polityczną 1 spo 
łeczną.

Protest Sejmu śląskiego w Warszawie
WARSZAWA, 16. 1. (Tel. wł- G.) 

Dziś przybył tu m?-szalek Sejmu ślą­
skiego, p. Wolny prjywożąc uchwalony 
wczoraj wieczorem przez Sejm śląski 
protest przeciw naruszaniu ustawy kon­
stytucyjne] z roku 1922, zawierającej 
statut organiczny województwa śląsk e- 
go. Naruszenie to zawiera się w uchwa­
lonej przez komisję senacką poprawce 
do projektu zmiany konstytucji- Popraw 
ka ta zmienia art. 44. przekreślając kom­
petencje Sejmu śląskiego.

Protest wczorajszy, uchwalono ol­

brzymią większością głosów, gdyż na­
wet z pośród 20 przedstawicieli obozu 
sanacyjnego przeć wko niemu glosowa­
ło tylko 7, 13 zaś bądź wycofało się z 
sali, bądź jawnie wstrzymało się od 
głoscowanla.

Marszałek Wolny przedstawił sam 
protest marszałkom Świtalsklemu i 
Raczkiewiczowi, jednocześnie zaś klub 
senacki Ch. D. zgłosił wniosek o odrzu­
cenie poprawki senatora Roztworow- 
skiego-

PARYŻ 16. 1. (PAT) Koiespondenci 
genewscy w  dalszym ciągu z zainte- 
rysowaniem informują o niedyspozycji 
ministra Becka. „Le Jourrial" -zazna­
cza, że minister Beck nie może lekce­
ważyć zaleceń lekarzy, gdyż już w 
Moskwie przechodził sdne przeziębie­
nie na skutek infekcji płucnej.

„Journal des Debats“ pisze, że 
rząd polski nie może zachować się o- 
bejętnie wobec głębokich przemian, 
jakie nastąpiły w warunkach politycz­
nych na skutek pkladów rzymskich. 
Niestety minis-ter Beck iest chory. Cho 
roba jego r lema r,ic wspólnego z cho­
robą dyplomatyczną. Minister 
życzył sobie szczerze spotkanie z Ln- 
valem. Pomimo niedyspozycji min. Bec­
ka, spotkanie obu mężów stanu doidzie 
do skutku. Minister Laval Pmijając 
przepisy protokolarne odwiedzi chorego 
ministra Polskiego. Ministrowie mają 
omówić sprawę udziału Polski w paK- 
tach rzymskich. Min. Beck będzie ,mu 
siał powiedzieć również ministrowi 
Layalowi, kiedy Polska zamierza do­
ręczyć rządowi Francji odpowiedź na 
notę w  sprawie paktu wschodniego I 
czy Polska gotowa Jest obecnie przy­
stąpić do tego paktu. Niewątpliwie 
minister Beck ni© przybył do Genewy 
bez projektu odpowiedzi na to pytanie. 
Pakt będzie mógł ulec zmianom zależ­
nie od okoliczności i wyniku rozmów, 
jakie przeprowadzi minister Beck z  
Layalem.
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Groźna sytuacja w  Saarze
Hitlerowcy już wykonują teror

PARYŻ, 16: I. (PAT). Z Saarbruc­
ken ■donoszą: Wczoraj popołudniu sie­
dziba partji socjaldemokratycznej oto­
czona została przez liczne grupy u ano­
dowych socjalistów. Oprócz kilku drob­
nych bójek nie doszło do poważniej- 
szyfch :ncydentów.

Kto wygrał?
W A R S Z A W A , 16. 1. (Teł. wł.). W  

dzisiejszem ciągnieniu Państwowej Lc- 
'terji Klasowej pad ły  w ygram - na nastę­
pujące. numery:

50.000 zł. na nr. 56091.
20.000 zł. na nr. 29371.
10.000 zł. na nr. 74037 144197 135673 

139220 157564.
5.000 zl. na nr. 26833 38624 126434 

1136421 158160 (los zakupiony w  kolek­
turze „Nadzieja" Lwów. Legionów 11).

2.000 zł. na nr. 4755 5287 19435
©7714 42158 47590 59019 68064 73015
P6154 (los zakupiony w  kolekturze „Na­
dzieja" Lwów, Leg jonów u ), 109565 
.110283 122998 154154 162265 178410
Kłos. zakupiony w  kolekturze ^Nadzie­
ja" Lwów, Legjonów 11).

1.000 zł. ma ar. 792 1437 53o2 9022 
pi 0047 10465 12023 16122 17373 19227
120883 21383 23563 28868 32508 36077
(138788 43197 50936 (los zakupiony w ko­
lekturze „Nadzieja" Lwów, Legionów 
11), 54868 66949 68831 73283 74672
76176 (los zakupiony w  kolekturze „Na- 
izłeja" Lwów, Legionów 11), 79749
95811 97222 97549 98122 112073 114995 
1 i 8812 119028 1225CS 130060 
143103 148648 156491 160826 
178562 179217 179537.

DRUGIE CIĄGNIENIE
10.000 zł. na nr. 18531 (los zakupiony 

W kolekturze ^Nadzieja" Lwów, Legjo- 
Iłów U)* 54098.

5.600 zł. na nr, 90836 (l°s zakupiony 
(W ko tek tw p e  „Nadzieja" Lwów, Legio- 
lnów 11), 1Ó4617 104627 (los zakupiony 
\w  kolekturze „Nadzieja" Lwów, Legjo 
WÓW li ) ,  143498 169679 (los zakupiony

kulektuitie „Nadzieja" Lwów, Legjo- 
'DOW U).

24)00 zł. r n  nr. 3197 3483 15710
20374 .28286 .37885 58155 64662 77575
80825 9131692X44 110636 113635 126392 
129109 145771 158812 16Ó460 165S88
(los zakupiony w  kolekturze ,,Nadzlela" 
Lwów, Legionów ti), 170393 172402.

1.000 zł. na nr. 592 876 4508 5295
6/30 15168 17485 21594 25431 26134
32732 3421o 34860 43470 14545
48114 55738 63384 64916 (los /zakupiony 
w  kolekturze „Nadzieja" Lwów, Legio­
nów U), 65720 67492 82253 84665 86628 
88774 971 Ort 98126 103370 108949 (los za­
kupiony w  kolekturze ,,Nadzieja" Lwów 
Legionów 11), U 6830 128225 141690
141908 142753 143730 144956 (los zaku­
piony w  kolekturze „Nadzieja" LwóW, 
Legionów 11), 150933 j 61778 161933
(los zakupiony w kolekturze ,,Nadzieja" 
|Lwów, Legjonów 11), 174854 179889.

M0943
169810

W  dzisiejszym ciągnieniu 4-ej 
kli sy Loterji Państwowej padły 
na zakupione u nas losy nastę­

pujące większe wygrane:

Na Nr. Id53! Zł. 10.000
„ 153160 „ 5.000

* „ 90836 „ 5.000
* 169679 „ 5.000

„ * 104627 „ 5.000
„ „ 76154 * 2.000
„ „ 178410 „ 2.000
„ *  165988 ,  2.000

„ 50936 „ 1.000
„ * 76176 „ 1000
„ „  64916 „ 1.000
* „ 144956 „ 1.000
„  „ 108949 >, 1.000
„ „  161933 »  1.000

Najw ększa i najszczęśliwsza ko­
lektura

.NADZIEI A-
1 wr at, Łegjonów 11. 183

Kilkudziesięciu socjalistów zamknę­
ło się w  siedzibie partji. G godz. 16-tej 
kilku członków frontu niemieckiego u- 
siłowało przedostać się do wnętrza. 
Zostali oni jednak odparci przez socja­
listów. Policja miejscowa Interwenio­
wała i pod jej osłoną socjaliści wyco­
fali się z lokalu partii. Wojska angiel­
skie oraz kilka samochodów 'dęzaro- 
wych włosLich skoncentrowano w mi®- 
ście. Wojsko będzie wezwane do Inter­
wencji tylko w  razie. ostatecznej po­
trzeby.

Przewodniczący ko,misji Knoz spo­
dziewa się, że podniecenie ‘manifestan­
tów samo przez się ustąpi, o ile nie 
doijdzie do poważniejszych incydentów.

O godz. 18 odbył się wielki wiec 
narodowo - socjalistyczny, na który 
przybyło szereg sekcyj szturmowych 
z  sąsiadujących miejscowości. Manife­
stanci nieśli manekiny z pod°blzną 
Brauna i Pfordta. Miasto robiło wraże 
nie wielkiego obozu wojskowego. W  
Saatlouis Dr. Hektor zatrzymany zo­
stał (przemocą przez . kilkudziesięciu 
hitlerowców. Narodowi socjaliści prze­
prowadzili liczne rewizje domowe. Do 
Kilku aktów gwałtu doszło w  Karls- 
buelle, gdzie ranny został przywódca 
hniiejscowego frontu niemieckiego. W  
Bekbach pobito pewnego górnika. Miej­
scowy lekarz odmówił udzielenia (po­
mocy. Zarząd konalnl zanotował kilka 
drobnych incydentów.

W  wielu miejscowościach policja 
dobrowolnie ustąpiła Wobec pofawiema 
się członków S. S.» którzy z białemi pa­
łeczkam i w  rękach’ regulują ruch 
uliczny.

SAARBRUCKEN. 16. 1. (PAT). Od 
wczoraj przestały tu wychodzić dzien­
niki socjalistyczne i komunistyczne.

BERLIN, 16. 1. (P A T )  W e wszyst­
kich miastach R ze s zy  zorganizowane 
zosta ły  w czora j wielkie manifestacje  ̂ u 
liczne z  okazji zwycięstwa Niemiec. 
W  Berlinie odbył się na placu przed 
Reichstagiem wielki wiec z udziałem 
pół miliona ludzi. Z jaw ili się: m inister 
Reichsw iehry ge.ru Bloimberg, szef do­
wództwa armii. gen. F inach  i inni P r z e ­
mawiał irnln. Gobbels, rozp raw ia jąc , r 1? 
•ostro ?e zwolennikam i status quo i nie 
sztłzędząo zarzutów pod adesem pre­
zesa komisji rządzącej, Kn°xa. Gobbels 
ptajwołał się na oświadczenie kanclerza 
Hitlera, że po załatwieniu kwestii Saa- 
ry, usunięta zostanie ostatnia sponna 
kwestja terytorialna-w stosunkach nle- 

.tnie^cp - francuskich i wówczas dopie­
ro będzie można mów ió o pokoju opar­
tym  mą godności narodu.

! ' •
Telegfam kancl. Hitlera

B E R L IN , 16. 1. (PAT). Kanclerz Hit­
ler przesłał do swego pełnomocnika w  
•Zagłębiu Saa-ry, Biirckla, następuiacy 
♦telegram: „Z  powodu cud°wnego za- 
kończenia 15-letnlego oderwania pro- 
wlncH ar sklej od Rzeszy, składam
Panu wyiazy mej najgłębszej wdzięcz* 
rniuSd za Jego piacę Proszę Pana o po­
wtórzenie tego podziękowania wod- a 
całemu frontowi niemi eckem r.■ w S uv 
»rze. Powiedz Pan im, iż jesteśmy 
z  iłleh dumni 1 głęboko T ^ruszenk Ser­
deczn e  pozd rowieni,a zasyła  Adolf H t-

Likiery, nalewki, 
Winiąki; w ó d k i KOSbCKIEGO niedoścignionej 

jakości 1963

pod zarzutem rozwi jania metod faszystowskiej walki
MOSKWA, 16. 1. (PAT). Ztnowiaw, 

Kamieniew oiaz 17 całouków b. opozy­
cji zlnowiewowskiej, zostali postawieni 
przed kolegjiim wojskowym Sądu na) 
wyższego Z* S. R. R. w  Leningradzie 
pod zarzutem konspiracyjnej działalno­
ści Kontrrewolucyjne! | otworzenia or- 
anlzacli p. n. Leningtradizkle Centrum.

Proces rozneefirął sję wczoraj w Le­
ningradzie.

MOSKWA 16. 1. (PAT) Akt oskar­
żenia w  sprawie Zinowiewa, Kamienie 
>wa i towarzyszy stwierdza na pod­
stawie dochodzeń, ż© jednocześnie z 
'powstaniem grupy kontrrewolucyjnej d 
rterorystycznej, która przygotowała i do­
konała zamachu na Kirowa, powstała 
1 rozwijała swą działalność druga gru­
pa nielegalna i kontrrewolucyjna pn. 
Centrum Moskiewskie. Zośtaia ona 
stworzona przez kierownika b. grupy 
antysOwlecklej Zinowiewa, która po­
mimo swej kapitulacji nie zaptrzestała 
działalności nielegalnej zmierzającej do 
realizacji celów kontrrewolucyjnych w 
duchu platformy trOckiśtowsko - Zirto- 
.wiewowskoe1,.

Akt oskarżenia Siwierdiia dalej, że 
do Centrum Moskiewskiego n leżeli 
jZinowiew, Jewdochlmow, Gercig, Ba  
kajew, Kuklłn 1 Kamieniew. Skupili oni 
koło siebie bardziej aktj wnych człon­
ków byłej grupv antysc wieckiej żino- 
wiewa, która nawiązała Stosunki sy- 
•stematyczne z członkami grupy lenin- 
giradzklej. Centrum moskiewskie odgry 
.wało rolę ściśle polit^^czną. Jednym z  
(głównych zadań tej nielegalne} grap* 
kKmtn ewolucyjnej z  Centrum Moś 
fikiewskiem na czele, było wychowa­
nie kadr, oraz konsolidacja członków 
grupy ożywionej nienawiścią w  sto­
sunku do szefów stronnictwa 1 władzy 
sowieckiej. Akt oskarżenia stwierdza, 
iże Zmowie w Jewdochienow wycysku- 
liąc swe stanowisko oficjalne, kierowa li 
•akcią tych grup. W  walce z. władzą 
‘sowiecka nie pogardzano żadnerni 
•srodkamk Na terenie obu grup rOzw; 
jary sie metody faszystowskiej walki 
■o tendenciacli wvraźrie terorystycz- j

nyctu,
Doćutidzęma nie sfwleidzUy taktów 

pozwalających na beizpcśreanie oskar­
żenie członków Centrun Moskiewskie- 
■go, iż zgodzili silę oni, ,lub udzielali w 
jakikolwiek sposób swej pomocy w  
sprawie zorganizowania 1 dukonuwa 
czynu terorystycznego skierowanego 
przeciw KRowowi. Jednakże cały cha* 
(rakkr działalności Centrum Mosklew 
•skiego dowiodzd, że tendencje ter°ty- 
stycpme grupy leningradzkiej były mu 
•znane, a nawet przez grupę moskiew­
ską podtrzymywane. Dlatego członko 
•wie Centrum Moskiewskiego, przede 
■wszysfkiem Zi nowie w, Jp.wdochimow, 
/Gercig i Kamieniew pow nni ponosić 
tuetylkioi odpowiedzialność moralną i 
polityczną, ale również odp° wiedttial- 
ność według prawa sowieckiego.

Zinowlew mówiąc ioi swej odpowie 
dzialności w  'związku ze zbrodnią d  ̂
'konaną dnia 1 grudnia 1934 oświadczył 
■w czasie zeznań, że rozwój wypad­
ków jest tego rodzaju, iż musi uchylić 
głowy tpoi: tern, oo .się stało. Zinowiew 
przyznaje, że stronnictwo ma całkowi­
cie rację mówiąp o odpowiedzialności 
jbyłej grupy zimowiewowskle?

Oskarżeni Bakajew, Gdrczemn, Fle- 
rtłorow, Jewdochimow, Charow, Kukli n 
jl Gercig przyznali się do udziału w 
•działalność1 centrum moskiewskiego.
/ Oskarżenil Hessen, Perlmow Her z* 
jbęrg, Ftówlowicz, Saków przyznali, że 

do grupy jfiontrrerwolucyjne] 
^hwrwlewa.
; Oskarżeń Carlcow, Aniszew, BabZ* 
Atlfow, Tarasów przyznali^ że nale­
żeli do grupy nielegalnej Zinowiewa w  
1 .e ungradzie.

Kamieniew przyznał się do winy 
stwierdzając, że brał udział przed ro­
kiem 1932 w  działalności nielegalnej 
I kontrrewolucyjnej oraz, że należał do 
Centrum Moskiewskiego. Zinowiew 
przyznał się również do winy potwier 
dzając istnienie Centrun1 gruoj, zino- 
;\vi?wowskiej orąz swój udział w niej

Opierając, się ma tych faktach, akt 
oskarżenia zarzuca wszystlchn 19 oskar

FABRYKA Ch£ MFA S M..A P.KOWALSW* WA R5ZAWA

źcirym, iż  w iększość Spośród nich na- 
/leżała do grupy nielegalnej i kontrre- 
wioilucyjirej Centrum M oskiewsk iego- 
Inni zaś, ż e  bra li czynny udział w  
działalności grup nielegalnych i kon-tr- 
:ewolucy-'nych w  M oskw ie  : L en in gra ­
dzie, co doprowadziło do zabójstwa 
Kirowa.

O skarżen i odpow iadają z art. 1? 
o raz  par. 8 i par. 11, art. 58 kodeksu 
karnego.

Obrady Izby Deputowanych
PARYŻ, 16. 1. (PAT). Izba Desko­

wanych uchwaliła bez dyskusji nie w y­
znaczać daty dla debaty nad Interpela­
cją deputowanego Framldin - Bouilku 
♦o przestrzeganiu przepisów traktatu 
wersalskiego przy omawianiu zbrojeń 
'niemieckich. (Uchwała -ta dowodzi, że 
Izba nie. chce czynić rządowi trudności 
w układach genewskich w  sprawie 
równości zbrojeń niemieckich. P. Frantc- 
'lin-BouHlon jest przeciwnikiem tego 
;z*ówńania. Red.)

Izba w  'dalszym ciągu dyskutowala 
nad sprawą zmiany regulaminu. Spra* 
wozdawca projektu ustawy przeds-a- 
wił wniosek o ograniczenie prawa skła­
dania poprawek w  dyskusji na pos^e* 
dzeniach plenarnych.

Chora w ą t r o b a
zatruwa organizm

Zaburzenia w  funkcjonowaniu wątroby 
i żółci powodują zatrucie organizmu a ni 
tern tle szereg najrozmaitszych chorób,

Zioła Magistra Wolskiego ..Billosa* i 
zawierając© rośliny egzotyczne Combra, 
tum i Bóldo’ pobuć za ją'wątrobę dt> wia. 
ściwej pracy, a stosowane' p^ry cierpie­
niach wątroby, kam isn ia^  tl^dowydhi 
oraz żółtaczce dają naleźyk wyniki.

ZIOŁA ze znak. ochr. ..BILLO£>A“ ao 
nabycia w  aptekach i drogerjach (składach 
aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski. W ar­
szawa. Złota U  m. 1.

NOWY PLAN ZABUDOWv MOR-
SZYNA. Komisja Zdrojowa w Morszy- 
.nie przystępuje do sporządzenia nowe­
go ogólnego zabudowania obejmujące­
go cały obszar gminy katastralnej Mor- 
szyn, wraz z  pizyts*ółkiem „Bania4* 
wchodzącym w skład gminy katastral­
nej Lisowice. Wnioski dotyczące tego 
planu zabudowania można zgłaszać w 
Komisji Zdrojowej do 22 brm

n a j l e p s z y  w y r ó b  p o l s k i
W YkACZNY  SKŁAD

A  LA  VILLE DE P A R IS

GABRYEL S T A R K
LWÓW. PL. M ARJACKI U

' -Mir m aĘm m m m m m m m m m m - -t i

PODZIĘKOWANIE!
JWPanu Doktorowi Józefowi Dą­

browskiemu (Romanowicza 3) składam 
ą drogą wyrazy głębokiej wdzięczno­

ści i podziwu dla Jego wiedzy lekars­
kiej. dzięki której zostałam wyleczona 
«z ciężkich niedomagań.
10310 LEONJA RASINSKA

m
G E N E W A , 16, 1. (P A T ).  G reck i m i- 

nlsteu spraw  zagran icznych, M axim bs| 
jako przew odn iczący rady Ententy b a ł­
kańskiej. zw o ła ł na dziś nadzw ycza jną 
sesję rady  dla om ów ien ia pak tów  rzym ­
sk ich .
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P r o c e s y  p o l i t y c z n e
Stara Austria była państwem proce­

sów politycznych. Od czasu do czasu 
inscenizowała policja aastrjacka w iełki 
proces o zbrodnię stanu, by „skompro­
mitować** t pozycyjnych działaczy po I* 
tycznych i rozwiązać niebezpieczne dla 
ządzącej biurokracji organizacje. Nie­

zliczone te procesy nie powstrzymały 
jednak postępującego rozkładu pań­
stwa Habsbuigów Ruchy narodowe ro­
sły w siłę. ,,Zbrodniarze si+anu“ zosta­
wali z biegiem czasu ministrami Jego 
Cesarskiej Mości. Inni. ci i  początku 
ob. wieku, kierowali losami państw na­
rodowych. jakie powstały na gruzach 
Austrii. Polityka procesów politycz­
nych okazała się fataPną, nietylko zre­
sztą dla Austrji, ale dla wszystkich u- 
strojów absolutystycznych i dla wszyst­
kich rządów, stosujących system uci­
sku wobec swych obywateli. W  wiel­
kich państwach zachodnich procesy 
polityczne należą do odległej prze­
szłości.

Niestety z doświadczeń historji ais 
korzystają niektóre rządy współczesne 
Wydaje im się ciągle, że wielki ruch 
narodowy można zdusić zapomocą pro­
cesów. w  których agenci poiicyjni 1 
płatni konfidenci występują jako oskar­
życiele. Konfident, zazwyczaj mało in­
teligentna, moralnie upadła jednostka, 
donosi oczywiście to, za co spodziewa 
się otrzymać pieniądze, zmyśla, ieśli 
nie ma informacyj ,,wartościowych", 
przesadza i wyolbrzymia. JeśM wiado­
mości są błahe. Czy istnieje „organiza­
cja tajna" w  danem mieście? Konfident 
twierdzi, że tak, bo kilku czy kilkuna­
stu narodowców zbiera się na poufne 
narady. Jakby jakaś part ja była zobo­
wiązana urządzać zebrania swych za­
rządów z udziałem galerii i fotografów. 
Czy mówiono na zebraniach o obaleniu 
rządu? Oczywiście, odpowiada płatny 
konfident I nie trudno mu oskarżeń e 
uprawdopodobnić. Przecież każde 
Stronnictwo dąży do objęcia rządów w 
państwie. Czy wzywano na zebraniach 
do niepodptsywania pożyczki? Ależ 
tak, twierdzi konfident W  rezultacie 
okazuje się jednak, że na zebraniu mó­
wiono tylko, iż pożyczka nie jest przy­
musową ! za jej niepodpisanie nie grozi 
więzienie. 1 tak z każ lego apelu do 
„gotowości**, z każdej zapowiedzi, że 
„przyjdzie do rozgrywki", z każdego

SALON SZTUKI
Lwów K le m e n ty n y  T e A e k ie j  I

naprz. Kawiarni George'a

o k a s y i n i e i Salon empire, pokó] 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wieje innych 

przedmiotów —  t a n io  182*

Wyrok w procasis 0. U. N.
Lwów, 16 styczni®- .

(s.) Na mocy werdyktu przysięgłych 
członkowie OUN.: Wasyl Sydor skazany 
został na 4 lata więzieni?, a Iwan Iwań- 
czuk na 3 lata więzienia. Przeb ieg roz­
prawy podaliśmy w  dniu wczorajszym.

wyrazu mocniejszego, który wszędz-e 
na świecie należy do stałej frazeolog!! 
obozu opozycyjnego, można przy po­
mocy konfidentów i dobrej woli władz 
sfabrykować olbrzymi akt oskarżenia 
o wszystkie zbrodnie polityczne kodek­
su karnego.

Nie doprowadzi to oczywiście do 
niczego. Procesy takie, pomijając już 
ich niezmierne koszta, zajmują policję, 
sądy, prokuratury, które mogłyby się 
z pożytkiem zająć tępieniem istotnych 
przestępstw. a wyniki ich — bez wzglę­
du na wyrok —- przejawiają się tylko 
w  większym harcie oskarżonych dzia-

Cd p. Ądatna Śwdeżawskiego, którego 
korespondencję w  ..Gazecie Warszaw­
skiej" podpisaną A. S-ki, zaczepił prof. 
St. Grabski w swym znanym artykule, 
otrzymujemy następujące uwagi.

Poglądy wyrażone w artykule p. 
Świeżawskiego są oczywiście wyrazem  
jego osobistych j. rzekonaó 1 w tym cha­
rakterze stanowią, interesujący przy­
czynek do toczącej się dysku~.‘i. (Rad.)

Jest rzeczą naturalną, że popularnie 
tak nazywania .kwestja ruska" zwraca 
na siebie szczególna uwagę każdego 
politycznie, bodaj jakotako. wyrobione­
go członka naszego narodu, nie mówiąc 
już o tych. którzy są, czy byli. poli­
tycznie czynni w  znaczeniu twórczem- 
Nic też niema dziwnego w tem, że i 
czcigodny prof St. Grabski zabierał ! 
zab5era w tej sprawce glos; conajwyżej 
zastanawiać musi forma jego ostatołęgę 
wystąpienia Na jego list otwarty odpo­
wiedział już wprawdzie tak czcigodny 
i poważny przedstawiciel Obozu Nar. 
jak prof St. Głąbińskl. pragnę jednak 
zabrać głos i ja z różnych powodów* 
między in. dlatego że prof. Grabski 
w swym Uście, jakie szczegół fe jaskra­
wy przykład rzekomo szykującej się 
jakiejś ugody z Rusinami, przytoczył 
korespondencję moją, zamieszczona w 
..Gazecie Warszawsk?ei“ z dnia 1 stycz­
nia b. r. pt. „Nastroje ruskie**

I ★ **
W  odpowiedzi, jaką napisał prof. 

Głąbińskl prof. G.absklemu powie­
dziane jest na podstawie zacytowa­
nych wskazań programowych Stronnic­
twa Demokratyczne - Narodowego 
przed wojną, że .nasze stanowisko pro­
gramowe w kwestji ruskiej miało cha­
rakter defensywna** I wylicza czcigod­
ny sen. Głąbińskl. że ze stanowiska t3- 
go m, in. „wynikało dążenie do zabez* 
pieczenia jedności politycznej’ krają, 
obrony Indu polskiego przed wynaro­
dowieniem t. zw. kradz:eżą dusz**, itd 
Wydaje mi się. że tu prof. Głąbińsk’ 
bodajże utrafif w sedno sprawy. Przód 
wojna byliśmy pod rządem zaborczym, 
w którego mteresie leżało niedopusz­
czenie do uspokojenia wogóie. w szcze­
gólności ziaś osłabienie stanowiska p il­
skiego w  t. zw Galicji Stąd też kążda 
nasza zdobycz ustawowa uważana bv- 
ła za Twytfęstwo. Społeczeństwo ?ed- 
nak polskie pod zaborem austrfack^m 
zdawało sobie dobrze sprawę ze swe­
go położenia j dlatego, nie licząc na te 
zdobycze formalne, broniło sie stokroć 
lepiej drogą faktycznego umacniania 
się na każdem pohi Pierwszym do te­
go krokiem była siilna organizacja i w  
ma też swe źródło wspaniały rozwój 
owych: TSL Kółek rolniczych. Sa- 
kołów Drużyn Bartoszowych itp. Dzię­
ki temu można śmiało powiedzieć £e 
aż do wojny nie ponieśliśmy strat na 
tym terenie.

Straty ponieśliśmy dopiero po wni* 
j nie I pokosimy jeszcze ciąglct. Spole- 
Iczeństwo polskie tej części Rzeczypo-

laczy, w  żywszym entuzjazmie mas, w 
sprawniejszej organizacji kadr. Idei na­
rodowej nikt nie potrafi zamknąć w 
więzieniach, gdyż nie ma takich bram, 
których ta idea nie wyważy. Plotki o 
spisku pozostaną plotkami bez wzg'ę- 
du na ilość procesów.

Obóz narodowy uważa za swój obo­
wiązek i swą misję obięcie rządów w 
Polsce. Środkiem do tego celu wiodą­
cym test przekształcenie myśli i woli 
politycznej narouu. Tę pracę wykonuj­
my codziennie i jawnie. Tą drogą idą 
•wszystkie nowoczesne ruchy naro­
dowe. (ax)

spolitej, uśpiło swą czujność faktem od­
zyskania niepodległości. Przeważającej 
części społeczeństwa wydało się. że 
skoro w naszych rękach jest władz.*, 
to wystarczy,, żeby ta władza wydała 
tylko szereg zarządzeń ustaw, itp„ a 
znikną wszelkie separatyzmy. Wystar­
czy poprostu schować się poza wał o- 
chromny tych zarządzeń, by móc wieść 
beztroskie życie. Straty nasze wyrkTy 
jednak nietylko z psychozy społeczeń 
stwa, są one również wynikiem nasta­
wienia obozu rządzącego obecnie.

I trzeba było.dopiero by społeczeń­
stwo przekonało się. że nie wystareża- 
ją zasłeflj druciane ustaw ochronnych 
tembardziej, że rządy nasze dotychcza­
sowe albo hie miały w odniesieniu do 
Rslisinów jednej linii wytycznej, albo 
przy wytyczaniu jej stałv pod wpływem 
nie czysto polskim 1 nie kwapiły się 
zbytnio do budowy tych zasieków. A ’e 
zmiana w  psychice społeczeństwa n‘e 
•następuje łatwo. Trzeba było prz-ede- 
wszystkiem. by w  społeczeństwo pol­
skie weszło pokoleni-e. które wyrosto 
już w  wo’<nej Polsce. To pokolenie wraz 
z częścią lepiej orientującego się star­
szego pokolenia, rozumie dobrze, że w 
walce z zamachami na polskość tej czę­
ści naszego państwa, dobre są zasieki 
! okopy, ale tylko wtedy. gdy służą ja­
ko podstawa do ofensywy. Kto- był na 
froncie, ten przypomni sobie pewien 
szczegół charakterystyczny: w  czasie 
walk pozycyjnych stwarzało się potęż­
ny możliwie system ochronny: budo­
wało się schrony, pogłębiało rowy, sta­
wiało jaknajszersze pasy zasieków itp. 
Tm więcej było tych środków ochron­
nych tem bezpieczniejszy czuł się loł- 
tlerz. aż wreszcie przywykal do tego 
bezpieczeństwa, tracił ducha ofensywy, 
czuł się pa pozycjach niejako w domu. 
To też gdy przyszło potem pójść m- 
przód — jakże cżęsto przychodziło to 
z trudnością! Jak niepewnie czuł s.ę 
bez osłony rowów 1 zasiekówl

Ten sam proces odbywa się w psy- 
ch’ce społeczeństwa, gdy liczy ono jo­
dynie na zasieki w  formie ustaw praw­
nych. Nie zdadzą się one na nic, gdy 
społeczeństwo pog ąża się w  apatjff, 
traci swą żywotność i prężność- Te za­
sieki i wały ochronne nie są zresz'ą 
dziś zbyt pewne, wiemy bowiem, jak 
łatwo obe;ść każdą ustawę mają nato­
miast jedna wielką wadę: oto przezna­
czeniem ich ;ost stanowić przegrodę. 
A przecież jeśli , chcemy coś zdobyć, 
chcemy pójść naprzód, nie możemy 
stać za przegrodą, przeciwnie musimy 
szukać kontaktu z przeciwnikiem; — 
chyba, że się b o ^ ?

Młode pokolenie 3 wspomniana część 
starszego, nie boi się i jeśli nie zrezyg­
nuje z osłon’ i zasieków, to. tylko dlate- 
eo że uważa je jako chwilowe umoc­
nienia potowe, służące jedynie do dal­
szego skoku naprzód.

Naprzód —  t. zn.- po jakąś zdobycz. 
Na kim mamy ją czynić? Ów namiest­

nik, o którym mówi prof. Grabski, że 
zapytał go co zamierza uczynić z  Ru­
sinami, nie był wcale głupi. Przed na­
mi staje także ten piroblem i miałem go 
właśnie na myśli, pisząc z pełną świa­
domością i dokładnerr pi zetnyśleniem 
ową korespondencją, zaatakowaną 
przez prof. Grabskiego. Myśli jej pod­
stawowe są zupełnie zgodne ze wska­
zaniami programowymi Stronnictwa 
Narodowego, uchwalonemi w r. 19M, 
a przyjętemi do wiadomości przez Za­
rząd Główny S. N. Zostały one jednak 
widocznie mylnie zrozumiane, przeto 
pragnę uzasadnić tu zajęte przeżeranie 
w kwestji ruskiej stanowisko, przyto­
czeniem pewnych faktów, W listopa­
dzie 1918 bytem istotnie dowódcą od­
cinka bojowego we Lwowie. Wśród 
uczestników walk tego odcinka, pro­
cent tych, którzy byli pochodzenia ru­
skiego nietylko nie był mniejszy, c u  
choćby równy, odsetkowi ludności ru­
skiej we Lwowie, ale go nawet prze*, 
wyższa!. Co więcej, były wówczas we 
Lwowie punkty, w  których walkę z se­
paratystami „ukraińskimi" podejmowa* 
ły samorzutnie jednostki pocaodzetiia 
ruskiego. Pozwolę sobie zatem posta­
wić pytanie: jakiem czołem śmiałbym 
utożsamiać tych ludzi, z tymi którzy 
walczyli po przeciwnej stronie frontu? 
Taką krzywdę czyni im czcigodny pror. 
St. Grabski, który pisząc w  swym liściu 
otwartym raz o Rusinach-, drugi raz o 
•Ukraińcach bez jakichko*wiek zastrze­
żeń, upoważnia do wysnucia wniosku 
że uważa, iż jest to jedno i to samo. To 
zatarcie różnicy było p. profesorowi 
potrzebne do żądania o. p. zamknięcia 
dostępu do uizędów osobom pochodze­
nia ruskiego -wOgóle. I tu znów pozwolę 
sobie postawić pytanie: jakiem czołem 
miałbym tego dostępu odmówić n. p. 
moim towarzyszom z  walk listopador 
wych?

Z takim poglądem nie zgodzę się ni­
gdy, jak i nie godziłem się w  czasie naj­
większego nasilenia walk we Lwowie. 
Nie przestanę też nigdy uważać Rusi­
nów za braci i to znowu pomimo —• a 
raczej dlatego - »  żem obrońca Lwowa, 
że czuję się tu autochtonem na polskiej 
(ziemi, że żyję razem z Rusinami jak 
żyli tu paręset lat moi przodkowie. A 
jeżeli prof. Grabski uważa — .i&k to 
mówi w swym liście otwartym — że 
takie poglądy zbliżone są do tych, któ­
re głosi sanacja, to twierdzę, że rzecz 

ma się wprost przeciwnie. Właśnie bo­
wiem przeważająca część obozu sana­
cyjnego nie widz] różnicy między poję­
ciom Rusin a „Ukrainiec". Takie wła­
śnie stanowisko stwarza potworko- 
tflkcję: „gente Rufhenus natione.*. ucra- 
'linus (!!? ).

Młode pokolenie, które obecnie pod* 
jęło trud budowania na nowo i wzmac­
niania polskości naszej -tu części Polski 
w tych dziedzinach życia, które po woj­
nie zostały zniszczone, dobrze wie i na 
własnej skórze to odczuło, na jakie 
przeszkody natrafia choćby działacz 
,T. S. L. Ale przeszkodami terni nie zra­
ża się, bo dobrze wie, że te ośrodki ż y ­
cia polskiego i polskiej ekspansji sto­
kroć lepiej spełniają swe zadanie w 
walce z separatyzmem ukraińskim, niż 
wszelkie zasieki ustaw. W  tym też kie­
runku idzie główny wysiłek tego poko­
lenia. Dokonuje ono iednak równocze­
śnie wysiłku podstawowego stworze­
nia konkretnego, szczegółowego pro­
gramu odnośnie do zagadnienia mniej­
szości ruskiej w Polsce, programu, w 
którym  kwestja ruska traktowana by- 
(łaby ze stanowiska całości państwa 
polskiego, a nie jedynie z punktu widze­
nia Małopolski Wschodniej, jak to z ko-

OPŁATEK STRONHICfWA NARODOWEGO
odbędzie się w niedzielę, 20 stycznia 1935 o godz. 18 w sali własnej 
ul. Piłsudskiego 11 I. p. —  Po uroczystości Dancing - bridge.
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O B U W IE  HIGJENICZNE

PrayiCfafacy zapiętclc sapewaia r<5wr tomiar- 
ba razłeżenie el^żara 2. Miąkki Izolator przeciw 
ziaaau I w ilgoci. 3. Podpora dla utrzymania for­
my bucika 4. Amortyzator wstrząsów pod piętą

J A R E M A  L V r y\

nieczności miało miejsce pod zaborem 
austriackim. Jeśli bezstronnie przypa­
trzymy się położeniu, to musimy przy­
zna ć. że mieliśmy w powyższej kwestji 
dotychczas ógólfje wskazania, mieliśmy 
postulaty dotyczące poszczególnych 
problemów tego zagadnienia, ale ne 
stworzyliśmy dokładnego programu 
szczegółowego planu wybiegaiącego w 
przyszłość. Pierwszą bodajże próbą 
{jest książka J. Giertycha pt. ,.Ó program 
jpoliitykł kresowej4*. Nie jest ona jakimś 
oficjalnym programem i autor wyraźnie 
tto zaznacza, ale muszę stwierdzić, że 
ten zupełnie szczegółowo opracowany 
plan, z pewmemi jedynie wyjątkami 
najlepiej odpowiada położeniu obecnemj 
a zastosowanie go, ogólnie biorąc, na- 
pewne przyniosłoby zagładę sepan- 
ityzmowi „ukraińskiemu44.

Program ten jednak żadną miarą nie 
może być nazwany „ugodą44, już cho- 
iciażby dlatego, że przecież nikt ze 
Stronnictwa Nar., a już w  szćzególno- 
jścS nikt z Młodych, nie uważałby za 
dopuszczalne, by Pańsłiwo Polskie ro­
biło ugodę z własnymi swymi obywa­
telami. Jeśli zaś prof. Grabski uważa 
za stosowne nazywać mianem „ugody4* 
Hisiłowanla mające na celu załatwienie 
ikwestjl ruskiej przez wyplenienie sepa­
ratyzmu 1 stworzenie z reszty Rusinów 
k>jalnych obywateli narodowego pań­
stwa polskiego, to może mi Wybaczy, 
iże nazwę to pewną „dowolnością44.

* **
To wszystko, co wyżej powiedzia­

łem, jako płynące z mego przekonania
i dokładnego przemyślenia oraz znajo­
mości faktów, powtórzyć mogę metyl- 
ko w  Warszawie, ale i we Lwowie i na­
wet niejednokrotnie już tak mówiłem
ii jakoś nigdy nie zdołano mi wykazać, 
by podstawy mego myślenia były błęd­
ne, czy też by to, co głoszę, było trre- 
zgodne z ideą narodową, z ideą W iel­
kiej Polski. Właśnie też dlatego, ż? 
,to fest moje przekonanie, przy jakiej­
kolwiek próbie zamachu na całość’ i su­
werenność państwa polskiego na tych 
ziemiach, stanę natychmiast w szeregu 
Sak stanąłem w r. 1918, jak stoję Obec­
nie w  szeregu walczących o realizację 
idei Wielkiej Polski.

Wierzę w Naród po^ki, w  siłę i po­
tęgę jego organizacji, jaką jest państwo 
polskie.

Wierzę w wielkość i atrakcyjność 
idei Wielkiej Polski. To też przekona­
my jestem, że idea ta zwycięży w  ma­
sach ludu ruskiego, byle tylko społe­
czeństwo polskie przez zgodny i celo­
w y  wysiłek dało odpowiednie doi tego 
podstawy.

*» *
Na zakończenie muszę dodać, że ową 

zaatakowana przez próf. Grabskiego 
korespondencja, wywołała prawdziwą 
furję organu grupy „ukraińskiej44 ,J3i- 
Ia*\ Pismo to w  osobnym arttykule na- 
;zwało korespondencję tę „prowokacą

Dr* Rozmarin zdaje sprawozdanie w  
,,Momencie44 (tir. 1) z  rozwoju judofobji 
w  świecie.

Judofobja rozwinęła się nawet w 
Ameryce:

..Gdzie tylko rzuci się okiem na ma­
pę, nie tylko na kraje Europy, możną za­
uważyć truciclelskie narjśle judofobskie 
rozrastające się coraz * ilniej i silniej. Ame­
ryka np„ czy przysyłoby komu na myśl 
jeszcze kilka U t temu. iby tam bylajudo 
fobji możliwą, choćby w etópniu najsłab­
szym?. A  obecnie coraz Częściej czytamy 
o wciąż wzmagających się ruchach judo 
fobji w wolnym kraju Kolumba, przej 
mującym wszystkie teorje i praktyki 
zgniłej Europ..44 

Nawet w  Rosji:
„—  Czegaż więcej potrzeba, jeżeli na-

Wśrćd mniejszości niemieckiej nu 
Śląsku panuje w  dalszym clagu głęboki 
lermeint. zrodzony na fe  gwałtowni 
prowadzonej przez shitleryzowane o 
ganizacie akcji „zgleichszaltowaoia' 
wszystkich Niemców śląskich. Ponie­
waż Yolksbund nie zdołał osiągnąć 
wskazanych z Berlina wyników. a dz ę 
ki swym przywódcom całkowicie się 
skompromitował utworzono nową o 
gólną organizację niemiecką „Detitscher 
Volksbfck“ . która ma kontynuować 
prace Volksbundr

Opozycyjna prasa niemiecka zapł- 
trutfe się scepttycznie na ten manewr 
Bo chociaż na czele tej nowe; organi 
zacjj stanęli łudzie rzekomó apolitycz­
ni. bo mało lub wcale nieznani 
wszystkim wiadomo że „Deutschcr 
Yolksblok44 fest tworem posła Ulltza

endecką44 i napadło na mnie. nazywając 
.minie zajadłym endekiem, czlówiekievT 
o przestarzałych przedwojennych p*>- 
glądach. Równocześnie ta sama kores­
pondencja dała powód tprOf. Grabskie­
mu do osądzenia mię. jako „młodego 
ugodowcai44.

I cóż ja biedny mam teraz robić? — 
Chyba jednak pozostanę przy swych 
poglądach.

Adam Śwleiawskl
W  jutrzejszym „Kurierze44 zamieści­

my artykuł .prolf. St Grabskiego, zawie­
rający odpowiedź na wywody p. sen. 
Gląbińskiego i dra Pferackiego. Poda­
my również głos siem. Kozickiego w t°* 
czącej się dysikusji. Red.

wet w  RosJ Sowieckie? judofobja stale 
wzmaga się. rozwija i opanowuje coraz 
to większe koła ludmjści nawet z pośród 
świadomych, oświeconych, wolnych pto- 
letarjuszy? Dla ścisłości trzeba podkre­
ślić. że władza sowiecka zwalcza ener­
gicznie zarazę judjfobj*. Sama ta walka 
z falą judofobji świadczy- że rozrost ju­
dofobji przybrał tum groźne formy44-

Autor n e kusi się o odpowiedź na 
pytanie: dlaczego judofobja rośr.ie w 
krajach o tak różnym poziomie kultury, 
rozwoju politycznego i gospodarczego 
Nie jest on zdolny do zrozumienia, ż^ 
przyczyna tego zjawiska leży nie w  tych 
narodach, lecz we właściwościach ży­
wiołu żydowskiego i jego roli na całym 
śWecie.

1 Franza, wybitnych Vołksbundowców
1 skompromitowanych polityków. Mł**- 
donicmcy zaś zgóry zaatakowali ten 
nowy twór polityczny, jakkolwiek są 
organizacją ..zgleichszaltowaną44.

Nienrecki Blok Ludowy raapewio 
zawiedzie pokładane w nim nadzlee. 
gdyż mimo „wykończenia4' sen. Panta 
w  stronnictwie kattoliokiein (sen. Pant 
należy do najczyronfejszych przeciw ll- 

. ków Hitlera) zarówno wśród ktolicko'* 
ludowych iak socjalistów panują ^^nogie 
• lo-wemu w Niemczech reżimowi, na­
stroje. Z drugiej strony, mimo najzage 
rzalszej walki, potrafią gdy potrzeba 
skłóceni Niemcy i). wznieść sie pomad 
różnice partyjne, czego dcwiodem są 
ostatnie wybory samorządowe w 3-ie’* 
sku. (Ł )

—x—

—* Pod niemi same amarantowe
—  Aha... hal...
—  Wiesz już, co tc znaczy?
—  Dalibóg nic jeszcze nie wiem!...

Bójże się Bógąf... tó2 to francu­
skie barwy.!

— E heel... A gdzież kolor biały?
— Jakto gdzie? przecież piec jest 

biały!
O brazek z żyda akadem ików („Na 

śmolłkow&żcżyźnle44). Transakcja z 
handełesem:

Stasio (zadąsar.y). Może sobie kupisz 
ten zegarek?

Lajbuś. Tó nie dia mnie! Móże pan ma 
stare garderoby, stare koszule, stare bu­
ty, ja wszystko kupuję... A có pan ćhće 
ża tśn zygar?

Stąsió. Śześć rubli.
Lajbuś. To dla mnie! Może pan ma 

kołdrę, poszewki? Jabym panu dał zą te 
sztukę trzy rąbie, a więcej nie mogę.

Pokazuje się, że hśndełes flk a nic 
o*d czasów Prusa się nie zmienili. Za­
wsze udają, że chcą kupić nie to, co 'm  
się Ofiaruje...

Króciutki „Telegram na prowincję44 
‘to satyia na snobów, wtrąeaijąćych ńi 
w  pięć ni w dziewięć francuskie słowa 
tam, gdzieby się bez nich zupełnie •do­
brze obeszło:

Vantre causin, który sur la colline1) 
u Lourse‘a zrobił une aventure, dostał się 
obecnie dans la chevre8) przy Ratuszu,

Przy zaparciu stolca, przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bo­
kach, braku oddechu, biciu serca, m; 
grenie, szumie w uszach, zawrotach 
głowy i ogólnem Złem samopoczuciu 
naturalna woda gorżka Franciszka- 
Józefa powoduje wydajne i obfite wy­
próżnienie i zan:k poprzednich obja­
wów niepolecących. Zal. przez lek. 119

t e h a  d n i a

Czem będzie nowa konstytucja
Jak wiadomo dziś jutro zakończyć 

ma swe obrady nad projektem nówej 
konstytucji Senat, poczem zapewne zaj­
mie się tą sprawą Sejm i po kilku dniach 
kraj otrzyma nową konstytucję* Z tego 
powodu p sze „Gazeta Warszawska44: 

Konstytucje nie mogą być improwizo­
wane ani w gabinetach uczonych, ani 
w salach, gdzie się zbierają politycy. 
Konstytucje, przeznaczone na to, by 
mieć długi żywot, muszą najprzód być 
wypisane w umysłach i sercach całego 
pokolenia danego narodu, zanim zo­
staną ujęte w paragrafy i artykuły, 
spisane na papierze. v :edzieli o tern 
ludzie oddawna, a Joseph de Maistre 
napisał o tem głośną i mądrą rozpra­
wę. Najtrwalsza konstytucja europej­
ska —  angielska —  nigdy wogóle nie 
zostać ujęta w artykuły: wystarczy, 
że istnieJe wyryta w duszy narodu an­
gielskiego.
Następnie stwierdza „Gazeta War­

szawska44. że okres jaki przeżywamy 
nie nadaje się do ostatecznego sformu­
łowania zasad ustroju politycznego, 
świadectwem us'łowania Gałej bodai 
Europy, które jednak nie wychodzą do­
tychczas poza famy Pr^  * poszukiwań. 
Dlatego też:

Pretensje do obozu narodowego, że 
takiego doskonałego i ostatecznego 
projektu konstytucyjr. go nie posiada, 
są w naszem przeświadczeniu śmiesz­
ne. Niema i mieć nie może. Bo albo 
musiałby stanąć w obronie przeżytych 
form XIX stulecia, których dzieckiem 
pogrobowem jest nasza dziś obowią­
zująca konstytucja marcowa, albo też 
musiałby bujać w dziedzinie czyste! 
fantazji.
Konstytucja zresztą jest zawsze u- 

koronowaniem długotrwałych i ciężkich 
wys‘łków nad budowa nowego ustroju. 
Obóz narodowy do takiej praktycznej 
syntezy swoich prac ustrojowych jesz­
cze nie doszedł, choć na drodze ku niej 
się znajduje, a przemożny wpływ na 
ofćjalne zasady ustrojowe w Polsce ma 
dotychczas obóz sanacyjny. Czernie 
więc będzie nowia konstytucja? Na te 
pytan:e odpowiada „Gazeta Warszaw­
ska44 następująco:

Ustawa ta odpowiada pewnej po* 
trzebie, lecz nie społeczeństwa, nie na­
rodu polskiego, lecz potrzebie rządzą­
cego dziś obozu — jest przeto ponie*

Przysyłaj jak naiśpieszniej 1‘argent na 
moje ręce, bo inaczej nie da mi de la 
chambre*).

Je vóus serre4) najserdeczniej44.
Filozofia Chińska w  ujęciu Prusi: 

S-iu prowadzony na piać taźnf płacze 
i krzyczy głośno. Przechodzący obok 
filozof Y-ak pyta go o powód.

— Aćh odpowiedział nieszczęśliwy 
U jakże nie mam knzyo.zeć, kiedy n'e- 
doiść. że mi pieniądze zab.ad;. ale jesz 
cze oczy ml wy łupią i głowę utną!.. 
Niećhby ohóć głowę zostawili!...

— Znać zaraz, że nie jesteś filozo­
fem — rzek Y-ak — inaczej, prędkobys 
się pocieszył.

O Ś*jU! Zastanów się tylko nad słowa­
mi mójemi i powlec4*: co ci po głowie, 
jeżeli óćzy będziesz miał wyłupionó?...

— Prawda, odpowiedział S-ju — ale 
w takim razie pocóż mi chcą oczy wy- 
łupić?...

Człowieku z gminu! —. zawołał 
obecny fileteo,* —  a cóż ci po oczach, je­
żeli głowę będziesz miał uciętą?...

Nip sposób tu w skromnych ramach 
cvtówać te perełki humoru obszerni jj. 
Podnieść tylko należy zasługę wydaw­
ców. którzy je z pod pyłu zapomnienia 
wydobyli. t  a.

J)  górka, pagórek, *) koza (zwierz* 
domowe), *) pokój (w  domu)* 4)  śch 
skam _(n. p. popręgiem),*

Z pod pyłu zapomnienia
(Bolesława Prosa „To i owo")

Zhana firma wydawnicza Gebethner 
1 W o’f podjęła obecnie pod makiem 
Polskiej Akademii Literatury pierwsze 
krytycznie wy danie wszystkich utwo­
rów Bolesława Prusa. W  przeefmow e 
do pierwszego tomu prof. Tgn. Chrza­
nowski pisze o  dziełach twórcy „Fara­
ona44. że ach aktualność jest dzisiaj, w 
lat przeszło dwadzieścia po jego śmier­
ci — i pomimo, że się dzięki odzyskan u 
niepodległości warunki naszego bytu 
narodowego tak bardzo zmieniły — nie 
mniejsza, aniżeli była za żyda ich 
autora44. Trafność tych słów uderza nas 
jirż przy czytaniu pierwszego tomu 
„Pism44, obejmującego zbiór utworów 
Prusa Pt „T ch i owo, właściwie zaś: aul 
to, ani owo44, które po raz pierwszy w y­
chodziły w  roku 1872 przeważnie w 
czasopiśmie hnimorystyczinem „Mucha'4. 
Są +o wierszyki, scenki obyczajowe, 
dowcipy j szkice, stanowiące pierwoci­
ny twórczości artystycznej Prusa, któ­
re od wsoomnianego roku nie były 
przedrukowywane ąłii razu, są też d*iś 
zupełnie nieznane. Tematy do nich 6zcr- 
pał Prus z wszystkich warstw ówcze­
snego naszego społeczeństwa podając 
je z właściwym mu pobłażliwym u­

śmiechem pogodnego sarkazmu.
W humoresce „Zaściankowi polity­

cy" mamy pogodną satyrę na polityko* 
łmanję. W  malutkiem miasteczku scho­
dzą się na poczcie eks-sedzia z eks-ma- 
joretn. Omawiają ostatnie pociągnięcia 
„Maemaclrona44 i ..Bazajma44 (rzecz dzie­
je $ię w  r 1870) poózern cks-major, 'a- 
kotiS-'irowany frankOfU zaprasza Jo 
siebie efo-sędziego. Tam zamyka jed­
ne drzwi na klM^ drugie na zasuwkę. 
WyWIążuje się następujący dialog:

—  „Nól... co sędzio, jakże ci się mój 
pomysł podoba? — pyta ćks-major go­
ścia, wskazując na piec.

—  Nic nie widzę, majorze!... niech 
mnie Bóg skarzel...

—  Jakto nic nie widzisz, nie widzisz 
tych pudełek na piecu?

— No widzę!... cóż to, więc taką ma­
sę zapałek pan kupiłeś? pocą?.

Ależ tam niema zapałek, to są pu- 
ścluteńkie pudełka!... I jeszcze się pan 
niczego nie domyśla?....

— Niczego, jak pragnę zbawienia 
duszy!

—+ Patrz się, gapiu: w górnym rzę­
dzie stoją same pudła szafirowe.

—  ĄhaL.

I n s t a l a c j e  światła elektrycznego
i sygnalizacji wykonuje najtaniej

STONISŁAW LEŚNIAKOWSKI
Lwów, Chorąiczyzny 10. 1*30 Telefoc 21-80

Judofobja na całyir śwlede
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kąd jego sprawą wewnętrzną. CbcJzj 
wszak przedewszystkietn o ułatwienie 
sobie rządzenia i utrwalenie się przy 
władzy. 0 tem trzeba pamiętać, jeśli 
się chce właściwie i bezstronnie ocenić 
dzieło, którego w ciągu dnia dzlsiej 
szego i jutrzejszego ma dokonać Senat, 
a które — jak słychać —  ma nieba­
wem wykończyć Sejm.
A jeżeli tak, to bez zastrzeżeń słusz­

ne sa końcowe wnioski „Gazety War- 
szawskiej**:

Dzieło, będące wynikiem tej próby, 
będzie trwało tak długo, jak żywot te 
go obozu. Uroczystości, zapowiadane 
po ostatecznem uchwaleniu konsty­
tucji będą „uroczystościami rodzinne- 
mi", ogół społeczeństwa przejdzie 
obok nich obr tętnie.

Ale uroczystości będą tiapewno- Je­
żeli niema panem, to będą przynajmniej 
eircenses.

O M  borowinowy AFlCII B
przyniesie ulgę w cierpieniach artre- 
tycznych, reumatycznych i nerwobólach.

Produkt Zak ładu  101

N IE M IR óW  ZORóJ
Do nabycia w  aptekach.

Ze świata

Zadłużenie urzędników
Organ urzędników „Jedność** donosi, 

że według ostatnio przeprowadzonej an­
kiety w sprawie zadłużenia urzędnicze­
go. wynosi ono przeciętnie 1-621 zł., a 
więc obraca się, biorąc przeciętnie, w 
granicach 6-miesięcznego uposażenia. 
Są wypadki częste, że zadłużenie do­
chodzi do wysokości uposażenia 2-let* 
niego.

Oczywiście, że ten rozpaczliwy stan 
materialny naszych urzędników pań­

stwowych odbija się fatalnie na funkcjo­
nowaniu aparatu państwowego.

Obrady nad ortografją 
polską

W  przyszły poniedziałek rozpoczy­
nają się w  Krakowie obrady Pol. Aka- 
demji Um. nad ortografią polską- Właś­
ciwie nie będą to obrady Akademii, bę­
dą to raczej obrady specjalnego komite­
tu, o którego składzie już donosiliśmy. 
Pod o-brady tego komitetu w-jdą, we­
dług zaproszeń, następująco sprawy:

1) Głoski i litery (sprawa uprosz­
czenia transkrypcji graficznej), 2) wiel­
kie litery, 3) pisanie łączne i rozdzielne, 
4) przenoszenie części wyrazów, 5) wy- 
n :zy  obce, 6) skróty, 7) intrpunkcja 8) 
słown'k.

Konfiskata... „Kalendarza 
Narodowego"

Starostwo grodzkie w  Wilnie skonfi­
skowało „Kalendarz Narodowy", wyda­
ny przez miejscowe Koło Stronnictwa 
Narodowego. Konfiskata nastąpiła za 
szereg artykułów, przedstawiających 
obecną sytuację wewnętrzną państwa-

350-lecie Sodalicji Marj. 
na Wołyniu

Z okazji 350-lecia Sodalicji Mariań­
skiej odbyły się w Łucku w dniach 13-go 
i 14-go bm. pod protektoratem ks. 
biskupa Szelążka uroczystości jubileu­
szowe. które wypadły nadzwyczaj Im­
ponująco. Program uroczystości był po­
łączony ze zjazdem członków Sodalicji 
Marjańskiej i składał się z uroczystych 
nabożeństw w  katedrze i akademik

Freski z XIV w. w Toruniu
W  toku prac renowacyjnych, prze­

prowadzanych w  presbiterjum kościoła 
św- Jakóba w  Toruniu, odkryto pod 
tynkien wcale dobrze zachowane frag­
menty fresków figuralnych. Wyobraża­
ją one antołków adorujących, mających 
pod stopami wstęgi z napisami gotyckle- 
mi. Malowidła pochodzą z końc X IV  
wieku i posiadają dużą wartość arty-

Zrównał z ziemią nagrobek kap ana —  patrjoty
Na terenie szkoły powszechnej w  

Seroczynie znajduje się miejsce, na któ- 
rem w cziaisie powstania styczniowego 
Moskale stracili księdza Wawrzyńca 
Lewandowskiego, proboszcza parafji 
Seroczyn. Ks- Lewandowski za czynny 
udział w powstaniu został powieszony 
dn. 13 lipca 1864 r. Od dawien dawna 
parafianie seroczyńscy, jak i cała oko­
liczna ludność, wielką czcią otaczali to 
miejsce, na którem w obronie Ojczyzny 
zginął śp. ks. Lewandowski- Po odzy­
skaniu niepodległości Polski dla oddania 
hołdu pamięci kapłana - patrjoty usypa­
no z ziemi nagrobek w  miejscu, gdzie 
zginął i gdzie według tradycji był po­
chowany ks. Lewandowski. Dziesięć lat 
temu odnowiono krzyż i dzieci szkolne 
pod kierunkiem ówczesnego nauczyciela, 
p. H- Piwońskiego, poprawiły i upięk­
szyły mogiłę księdza - powstańca. W  
dni krzyżowe i w  święta narodowe od­
bywają się procesje do krzyża przy 
grobie.

uwa lata temu kierownikiem szkoły 
w  Seroczynie został mianowany p. Ana­

tol Jamiński, członek Legjonu Młodych, 
Jamiński rozkopał nagrobek śp. ks- Le­
wandowskiego i całą mogiłę zrównał z 
ziemią. Prawdopodobnie uczynił to z 
motywów antyreligijnych, gdyż była to 
mogiła kapłana - powstańca, co drażni­
ło p. Jamińskiego.

Słów poprostu brak na określenie 
powyższego czynu. Ludność Seroczyna 
domaga się interewencii władz i uka­
rani/a p- Jamińskiego. , .• **

Powyższy opis postępku nauczycie­
la Jamińskiego jest tak niezwykły, że 
zwróciliśmy się z prośbą o wyjaśnienie 
do miejscowych władz kościelnych. 
Kurja biskupia podlaska otrzymała w  tej 
sprawie zażalenie ze strony parafian i 
na polecenie Ks- Biskupa Przeździeckie- 
go przeprowadziła dochodzenie, które 
w całej rozciągłości potwierdziło fakt 
zniszczenia mogiły kapłana - powstańca 
przez p. Jamińskiego.

Nie wątpimy ani na chwilę, że tym 
niebywałym skandalem zajmą się wlan. 
dze miarodajne. (KAP).

POCIĄG POPULARNY

do WIEDNIA na Karnawał
od 23 —  30. I. 1935. Paszport, przejazd w obie strony od zł. 99*50

Zniżki dojazdowe do Lwowa. —  Ilość miejsc ograniczona. 10242
Informacje i zapisy tylko P.B.P. „FRANCOPOL" LWfiW, FlUllry 6. iBlBfOD 45-56

Dalsze aresztowania w Stanisławowie
Afera Seinfelda i tow. zatacza coraz szersze kręgi

Jak już donosiliśmy, aresztowano 
onegdaj na polecenie prokuratora kup­
ców stanisławowskich Seinfelda, Petran- 
kera i Alstera, oskarżonych o grube nadu­
życia i oszustwo na szkodę braci Mand- 
lów. W niedzielę aresztowano ponadto 
wspólnika Alstera, Szapire.

W  brudnej tej aferze, tajemniczą rolę 
odgrywa niejaki dr. Kurz, b. buchaiter 
Alstera, Szapiry i Seinfelda, który po 
pewnym czasie został zwolniony z pełnie­
nia swych obowiązków bez odszkodowa­
nia. Obecnie dr. Kurz otrzymał od wyżej 
wymienionych odszkodowanie w wyso­
kości 12.000 zł. (czy po to, aby milczał?) 
Oszukańcza afera Seinfelda i tow. zata­

cza coraz szersze kręgi, tak, 2e spodzie, 
wane są dalsze aresztowania.

CO Z ADWOKATEM .TANNENBAU- 
MEM? W związku z aferą Seinfelda i 
tow. należy przypomnieć, że wyżej wy­
mienieni wmieszani byli w sprawę firmy 
Segil. Ponadto przypominamy, że były 
zarządca masy konkusowej firmy Segil, 
adw.. Tennenbaum, dopuścił się wielkiego 
oszustwa i defraudacji w czasie pełnienia 
obowiązków zarządcy masy konkursowej. 
Tannenbaum uciekł zagranicę i mimo 
listów gończych, nie został c!-» dnia dzi­
siejszego ujęty, co zresztą nie przeszka­
dza mu korespondować z żoną, zamiesz­
kałą w Stanisławowie.

KRONIKA STANISŁAWOWSK A

OPERA STANISŁAWOWSKA daje w 
piątek i sobotę 18 i 19 stycznia „Cyga- 
nerję" Pucciniego pod dyrekcją Tadeusza 
Jareckiego, z 'gościnnym występem Ta­
deusza Szymonowicza, tenora opery kra­
kowskiej, w partji Rddofta. Wystąpią 
również p. Poschówna, p. Włodkówna, 
p. Sieroszewski, p. Sralit, p. Lacheta i p. 
Pankratz. Partje właściciela domu i Al- 
cindora wykonają p. Nawrocki i p. Wir- 
ski. Opera ta jest dana w zmodernizowa­
nej formie i cieszy się stałem powodze­
niem u publiczności stanisławowskiej 

Z ŻYCIA STANISŁAWOWSKICH GA­
ZECIARZY. 13 bm. odbyło się przedsta­
wienie „Jasełek**, odegrane przez stani­
sławowskich kolporterów gazet, którzy 
pozostają pod opieką p. Krzeczkowskiej 

SAM BójSTWO STANISŁAWOW­
SKIEGO RESTAURATORA. Wielkie wra-

styczną. Wskazują też na wysoki poziom 
toruńskiego malarstwa cechowego.

Odbudowa zamku w Żółkwi
Prace rekonstrukcyjne 4 komnat 1 

przedsionka w zamku królewsikim w  
Żółkwi postąpiły o tyle naprzód, że w  
krótkim Czasie będą one oddame do 
użytku obecnego dzierżawcy tega skrzy­
dła, gimn- państw, im. hetm. Żółkiew­
skiego.

W  skrzydle tom, które służyło za 
rezydencję założycielowi miasta hetm. 
Żółkiewskiemu i jego potomkom, wśród 
nich królowi Janowi III, pozostanie jesz­
cze do rekonstrukcji ostatnio sala, t. zw. 
„tronowa**. Po przeprowadzeniu jej re­
montu i wyprawy zewnętrznej ścian,

źenie zrobiła w naszem mieście wiado­
mość o samobójstwie znanego powszech­
nie restauratora Jana Schmidta, którego 
w poniedziałek w godzinach popołudnio­
wych znalazł posterunkowy w zabudowa­
niach cegielni KadHnera. Denat w drodze 
do szpitala zmarł. Przyczyną rozpaczli­
wego kroku, były prawdopodobnie przy­
kre warunki finansowe, w jakich Schmidt 
ostatnio się znajdował. Desperat był do- 
niedawna właścicielem większej restau­
racji, jednak w ostatnich czasach z po­
wodu zubożenia zwinął interes i otworzył 
mała restauracyjkę przy ul. Smolki.

ZABÓJSTWO W  CZASIE SPRZECZKI. 
Onegdaj w czasie sprzeczki został prze­
bity nożem Michał Zworycz przez Miko­
łaja i Iwana Andryjó,v. Sorawców aresz­
towano.

KRONIKA SANOCKA 

Ingres Biskupa jr . - kat.
Zabiegi o utworzenie nowego biskup­

stwa grec.-kat. dla Łemkowszczyzny do­
biegają końca. W  ostatnich tygodniach 
czynione są w związku z tem daleko idą­
ce przygotowania.

Jak wiadomo, po długich naradach i 
pertraktacjach mianowany został bisku­
pem ks. Dr. Maściuch, który narazie za­
mieszkał w  willi hr. Jana Potockiego 
w Rymanowie-Zdroju, którą to willę zna­
cznym nakładem funduszów odnowiono.

W  sobotę 19. I. br., jako w święto 
Jordanu ma się odbyć uroczysty ingres 
ks. biskupa w Sar^ku. Tradycyjne świę­
cenie wody na Sanie odbędzie się z wiel­
ką uroczystością, przy współudziale woj­
ska, oraz władz rządowych i autonomi­
cznych. Wieczorem ma się odbyć aka- 
demja z odpowiedniemi przemówieniami. 
Spodziewany jest duży napływ ludności

środka leczniczego jest 
jedną z iego  najważniej­
szych zalet. T a b le tk a  
A s p i r in ^  rozpuszczona 
w  wodzie, przechodzi 
przez żołądek niezmie­
n io n a  a r o z w ija  sw e  
działanie dopiero w  je­
litach. Dlatego też nie 
pow odu je  dolegliwości 
żołądkowych.

A s p i r i n
mała ta b le t k a ,  a s k u teczna

Do nabycia wm wuyatklch aptakadfe

na gruntach gr.-kat. parafji w śródmieś' 
ciu, inni radziby widzieć ruskiego Bisku­
pa na odrestaurowanym zamku królowej 
Bony w Sanoku. W  najbliższej przyszło­
ści sprawa się rozstrzygnie.

KRONIKA PRZEMYSKA

Opłatek organizacyj 
narodowych

Ukoronowani em uroczystości jubileuf 
Bzowych „Ziemi Przemyskiej" by! wspa­
niały Opłatek, który odbył się 13 bm. w  
godzinach wieczornych, Do stołów zasia*- 
dło przeszło 200 osób. Prócz delegatów ze 
Lw jw a, Brzozowa, Sanoka* Dobromila; 
widać było najpoważniejszych obywateli 
Przemyśla a  nadto robotników* rzemieśl­
ników i wieśniaków z powiatu. W  szcze- * 
gólności jawili się kpt. Świeżawski, P, 
Tychota, i pna Oieraslńska ze Lwowa  
mjr- Owoc /'Brzozów) insp. Domlszewski, 
Bienowa 1 Jaśków z Lobromila. a dalej 
radni narodowi Dr. Kropiński 1 Dr. Zy­
gmunt ks. prałat Chciuk, prezes By­
strzycki. prezes KI opacki; radca Janicki; 
Szancer, płk. Stnzman. dyr, Ostrowski, 
dyr. Waygnrf. kpt. Dwernicki, p. Eklert. 
p. BorOwic “*wa, Górniak, mgr. Malec i in.

P o  odśpiewaniu kolemdy *,Bóg się ro­
dzi", w yg łw ił przemówienie przew. Str. 
Naród. p. W I. BUau. Wskazał, że w do­
robku 20-1 ecia „bierni Przemyskiej" kry­
je się cząstka wysiłku każdego z obecnych 
i dlatego zjednoczony Przemyśl narodo­
wy z tafloą harmonją, i powagą zdąża ku 
dhlszym wysiłkom. Zkolei nastąpił*, de­
koracja 25 młodych odznakami Chrobre* 
go. Dokona! jej w  asyście kier. S- M. p. 
Uchwała. kier. dzielnicjwy kpt,. świeżaw- 
ski. Zkolei bardzo piękne przemówienie 
wygłosił ks. prałat Chciuk, potem zaś 
przemawiali, w  niezwykle miłej atmosfe­
rze kpt. dwieiawski, mjr. Rwoc, insp. Do­
mlszewski, zasłużony wieśniak Lenar. z 

Orzechowiec, brąz mistrz ceręmonji p. 
Jan Konopka.

P o  części wokalnej, w  której wyróżni­
ło- się piękna deklamacja, pny Zofji Ku* 
kulanki, ..Na 20-lecie ,Ziemi**; odtańczo­
no poloneza, który był wstępem do ocho­
czej zabawy. Opłatek pozostawił \vspv 
niałe i niezatarte w rzen ie .

Sali była przepięknie udeKorowani 
wspaniałemi k il’mami znanej firmy p. 

Szancera, a głórma ściana przybrana była 
w portret R. Dmowskiego i miecze Chr>  
bregj Nie zawadzi też dodać, że jubile 
uszowy numer „Ziemi" spotkał się z do­
skonaleni przyjęciem 1 rozszedł się ma­
sowo nietylko w  Przemyślu, ale w całei 
Polsce. J

KRONIKA TARNOPOLSKA

WOJEWODA MARUSZEWSKI O- 
PUSCIŁ TARNOPOL. Wojewoda o. 
Maruszewski tn'anoweny wojewodą po­
znańskim wyjechał wczoraj z Tarno- 
ipola 1 udał się dio Poznania. Kierow­
nictwo Urzędu woj. ob':ąJ do czasu mi a 
nowania nowego wojetwody p. wice wo 
Ijewoda Gintowt - Dziewaltowski.

Składki w Administracji
NA CZESNE DLA MŁODZIEŻY

Z CSprawTftałegoeZzamieszkania ks. bi- | AKADEMICKIEJ. Helena Koczwarówna, 
zniknie obraz ruiny, w której to skrzydło I skupa jest jeszcze ciągle kwestją otwartą. I Chłopy p. Komarno —- 5 z t 
pozostawało do połowy 19-zo stulecia, 1 Mówi ‘się o budowie pałacu biskupiego
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STYCZNIA

Wtch. rt.7 g. jy j 
Zaek. sł. 25 g. 58, m

Czwartak
A n ton iego

P ią tek  iw. P io tr*

Gdzie I co Kupię ? 
W Y P R A W K I

studenckie kołdry ii. 12. —  K ««i 
wełaiaao, Materaee a trawy ał. 18. —  Po­

duszki zł. 8 .—  Poszewki zł. 3 poleca 
W. IŻYCKA L »ów , Koporaika 4.

) S g  I g ł O o  P •  r c *  1 f  n,1 J kryartały 
po cenach bardzo niskich 

nabyć można w aowootworzonym

S l M  „ C E R A M I K A
p d  kier. Aicka. Ohyaki j  W D W, ROSki

F U T R A  —
daesltlt, męskie, przerabia, modornizojoi 
aajaowsso .nodok, wykoasje aajstaraafc}, 
pracowała W ładysław a LlGHARA.

twivr. Kochaaowakioyo 3. 1277

=  SWETERY =
oiopła bięlisaa. krawaty, kapalaszo "•
aafaiasaych «e -  
aach polec*

Lwów, Rtttowski«»e ?
R. IłlOKRZyCKI

1124

f u t r a  Ę
r i im d ie A t  I » ■
n b i  oraa wsiolklo przarćhkl weeuar a«J* 
aowsayeh ieraali wykwuf* tu l*  I ••TidnU 
Marana 1 Praeowalt rutM Allkuadra 
Wróbla Lwdw, Hslleka 20 teł. 37.04. 1175

-Ą •O'"*

/REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
t TEATB WIELKI
/ Czwartek, 17. 1. g. 7.30 ..Zwyciężyłem 
pEryzys4*. Po cenach najniż. 
i ' piątek, 18- 1. g. 7.30 ..Rozkoszna dziew­
czyna44.
i Sobota, 19. 1. g. 7-30 Rozkoszna dziew­
iczym*4.

Niedziela, 20. 1. g- 7.30 ,-Rozkoszna
(dziewczyna44. ■!
f - Niedziela, 20. i. g. 3.30 .,Pod zarządem 
p^zymuśowm.44, Ceny najniższe*

BIELIZNA DAMSKA
wytwórnio, solidnie wykonana, ayrjm  

ny wybór —  eeny wybitnie niskio
Józeł HOWAK plae Marjacki 6

t e a t r  r o zm a it o śc i

Czwartek, 17. 1. g. 7.30 *,Nocne laty'4. 
Piątek, 18. 1. g- 7.30 ..Nocne loty44. 
Sobota, 19. 1. g. 7.30 ..Nocne loty44. 
Niedziela, 20. 1- g. 7.30 ..Nocne loty44.

B I E U Z N A  m ę s k a
solidnie wyko**®** trw*łe aiatori ly 
sn .komitj krój — ceny wybitnie niskie,
J f t z e t  N O W A K  pl. Mariacki 6

REPERTUAR FILHARMONJI LWOM 
SKIEJ. Czwartek 17 styrrnla: IV  Koncert 
Symfoniczny pod d y i I g n a c e g o  Neu- 
marka- S o M a : Stefan Askenase.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Przeor Kordecki Obrońca Cz?-

stoebó T , I . . „
ATLANTIC* „Paa. bez, miB&5*anxa4* p e r  
i Her obn< Wabm rag). 1 
'ADRJA: W  pogoni za szczuciem l Scho­

wajcie swoje smutki.
CASSINO: „Świat się śm ieje^  
eOLOSSEUbl: N a  dnie Oceanu, oraz rew- 
> ..Zastaw ale, baw  dią*4 
CHIMERA: Sk^adzidna człowieka- Liii 
Daimila.IIenipy Garat.
GRAŻYNA: Cóż dalej czary człowieku? 
KOPERNIK: Bajka o krasnoludkach oraz 

„Rzymski© skandal**' z Eddie Cantorem 
MARYSIEŃKA* ..Tajemnice salonu pięk­

ności'4 oraż rew ja. 1 !' -;, .
M UZA: Taniec miłości, r 
!M!RAź : ♦,Trójka hultajska'4 oraz „Wiel­

ka parada nc. wesoło".
PA LA C F : „Meloaje Cygańskie4* —  reży- 
serji Eryka Ćharełla.
P A N : „Buster Keaton rozdaje miljony4', 

oraz Książe A rk id ji44.
PA SA Ż : .ppwrót Śch^rlocfca Holmesa". 
P A £ : .Pat i pafachon44 jaka kompozy­

torzy; Jędątek: Chanenge z r. 1934. 
RAJ: „R&tfoSba godzina44 Mickey Mouse. 
STYLOW Y; ..Tajemnica małej Schirley 

Tempie1' oraz rewja.
SŁONCE:. .Prokurtfar Alicja Horn oraz 

rewja.
SW lT : Pieśń zdobywa świat/ Józef 

Schmidt

Dlaczego Kraków m? znakomita operę
*  Lwów tylko... „znakomite warunki"?

Niezwykłe przedstawienit operowe w 
Krakowie z udziałem Jana Kiepury, trans­
mitowane przez Polskie Radjo na wszy­
stkie rozgłośnie w dniu 14 bm., musi na­
sunąć każdemu Lwowianinowi kilka bar­
dzo przykrych myśli.

Dzięki doskonałemu odbioiowi radjo- 
fonicznenm słyszeliśmy owego głośnego 
śpiewaka, którego występ w Polsce —  
nawiasem mówiąc —- nale.y niestety do 
wyjątkowych, słyszeliśmy doskonale ze- 
śpiewany zespół z p. Cywińską i p. Mos­
sakowskim na czele i słyszeliśmy orkie­
strę opery krakowskiej; której brzmienie 
niejedno pozostawiało do życzenia.

Wiadomo nam, że o egzystencji ope­
ry krakowskiej zadecydowała Jedynie do­
bra wola i pochwały godny zapał rozmi­
łowanych w muzyce Jednostek, wśród 
których cudów dokazuje niezmordowany 
i niespożyty muzyk, kompozytor i dyry­
gent Bolesław Wallek-Walewski. Nie 
słyszeliśmy natomiast do tej pory nic o 
jakichś uchwałach krakowskich władz 
miejskich odnośnie opery, nie słyszeliś­
my też o żadnych tarciach i pertrakta­
cjach z orkiestrą i bezrobotnymi muzy­

kami, o „kiwaniu** tych ludzi, a co naj­
ważniejsze —  nie słychać też nic o ja­
kichś deficytach lub niewypłacalności 
krakowskiej dyrekcji operowej. Cicho, 
skromnie i rzetelnie pracuje sobie ze­
spół operowy krakowski w małym —  a 
jakże miłym teatrzyku dramatycznym, 
niestosownym nawet dla przedstawień 
operowych i daje operę za za operą, zdo­
bywając się nawet —  dzięki szczegól­
nym warunkom, na współudział najgło­
śniejszego i najdroższego śpiewaka, nie 
mówiąc już o reszcie doskonałego zespo­
łu, dostosowanego do poziomu spekta­
klu.

Jedyną słabą stroną opery krakow­
skiej jest orkiestra, która —  o ile mi wia­
domo —  rekrutuje się w większości z a- 
matorów-miłośników; choć zaś jej świad­
czenia pod względem artystycznym da­
lekie są od doskonałości, przecież za swe 
starania, pracę i dobrą wolę zasługuje 
na szczery poklask.

Opera krakowska nie posiada zatem 
ani odpowiednio wielkiego gmachu, ani 
specjalnie bogatej bibljotekf operowej, 
ani żadnych dawniejszych dekoracyj,

kostjumów i rekwizytów, a co najważ­
niejsze —  nie posiada za sobą tradycj., 
jak Lwów, w którym ją zaprzepaszczono. 
Lwów zaś, obok tej tradycji świetnej on­
giś opery, ma teatr wieiki, ma olbrzymi 
materjał muzyczny, ma dawniejsze ope­
rowe dekoracje i rekwizyty (chyba, że 
zniknęły w niewiadomy sposób, ma świet­
nie zgraną, zawodową orkiestrę, ma ka­
pelmistrzów, ma nawet bezrobotnych 
śpiewaków i śpiewaczki, ma wreszcie 
resztki chóru operowego i baletu, ma 
wreszcie i subwencję muzyczną — ale... 
nie rna niestety ludzi dobrej woli, ludzi 
pełnych zapału i energji, i nie ma u ste­
ru luddzi, którzyby zrozumieli, jaką krzyw 
dę uczyniono miastu, burząc to, co nam 
przeszłość pozostawiła a tradycji przc- 
kazałal Jakże to bezgranicznie smutne!

Nie pozostaje nam mc innego, jak cze­
kać cierpliwie, aż teatr lwowski pojedzie 
do Krakowa na gościnne występy ze 
swą: „Rozkoszną Dziewczyną*4, „Bokse­
rem** i „Cudzem dzieckiem*', a do nas 
zagości Wallek-Walewski z krakowską 
operą.I

W. Hausman.

DZIECKO mvC-TVH(0 /KCJflinEm MYDtEM 8EBE SZ0FMANA

Otwarrie oddziału przecigruźl czego
Kliniki chorób usznych i gardiiannycb U. J. K.

W  sobotę, 12 bm., w obecności Rekto­
ra Prof. Dr. Cżekanowsklego i Dziekana 
Prof. Dr. Koskowskiego odbyło się po­
święcenie nowego Ambulatorjum Kliniki 
chorób usznych i gardlanych i poświęce­
nie Oddziału Kliniki, przeznaczonego do 
leczenia gruźlicy górnych dróg oddecho­
wych.

Otwarcie nowego Ambulatorjum,’ ja- 
koteż Oddziału Kliniki dla leczenia gru­
źlicy górnych dróg oddechowych stało 
się moiliwem po przeniesieniu kliniki 
psychjatryczno-neurologicznej do nowego 
gmachu. Kto wie, jak często choroby 
piersiowe łączą się ze zmianami choro* 
bowemi w górnych drogach oddecho­
wych, ten zda sobie łatwo sprawę, jak 
doniosłem jest w leczeniu chorób płuc­
nych usunięcie i leczenie zmian w  gór­
nych drogach oddechowych. Dla leczenia 
chorób płucnych mamy przedewszystkiem 
wzorowo urządzony oddział w Klinice 
Wewnętrznej, mamy sanatorium w Ho- 
łosku Wielkim, oddział w szpitalu Ubez- 
piecząlni Społecznej i wreszcie otwarty 
obecnie oddział specjalny w Klinice cho­
rób usznych i gardlanych, jako uzupełnie­
nie już istniejących placówek do zwal­
czania gruźlicy. Jest to pierwszy tego ro­
dzaju Oddział w -Polsce, a i zagranicą 
podobne oddziały naieżą dc rzadkości.

Oddział ten stanowi pomnożenie za­
kładów klinicznych Wydziału Lekarskie­

go U. J. K. i przyczyni się niewątpliwie 
do podniesienia lecznictwa chorób dróg 
oddechowych. Zupełne izolowanie od- 
dziąłu. od reszty kliniki, zabezpiecza cho­
rym gruźliczym spokój, chroni ich od za­
każeń dodatkowych, a równocześnie za­
bezpiecza przed przeniesieniem choroby 
na innych chorych, przebywających w le­
czeniu na klinice.

W A N D A : ,.Sha<nghaj-Fxpress“ oraz
jemnica’ białego pieklą**.

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI. Dziś o godz. 750 na 

'ogólne żądanie publiczności Dyjreikcja po. 
Bt&nowiła jeazcze ra* wprowadzić na afisz 
niezrównaną w swoim żywiołowym roz­
machu komedię P. Vułpiu&a p. t. •,Zwy­
ciężyłem kryzys" po cenach najniższych.

Jutru „Rozkoszna dzi jwczyna".
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś cieszą Ci 

się ni ©zwykłem powodzeniem' sztuka pol­
skich autorów Aleksandry i Mieczysława 
Lisiewiczów p- t. ,«Nocne, loty4*. Sztuka 
wprowadzająca widzc w  samo jądro zu­
pełni e nieznanego, prócz wtajemniczo­
nych, środowiska lotniczego działa fascy­
nująco. „Nocne loty4* wywołały liczne 
•dyskusje w  prasie, przyjmowane nrzez 
krytyków lwowskich i pozamiejscowych 
■z jednomyślnem uznaniem. Obsada pre­
mierowa.

IV. KONCERT FELHARMONJI LWÓW- 
SKIEJ. Dzisiaj odbędzie się w sald Pol- 
ekiego Tow. Muz- IV  Koncert Symfonicz­
ny pod dyrekcią znanego ' kapelmistrza 
■Ignacego Neumarka i’ współudziałem  
świetnego pianisty Stefana Aszkenazego. 
program koncertu obejmuje obok kompo­
zycji Karłowicza, Wagnera i Webera mo­
numentalne arcydzieło Rogera: warjacje 
na temat Mozarta. Będzie to grane pu raz 
pierwszy we Lwowie. —  Biloly do na by 
cia w Kasach Teatrów Miejskich i w  Kasie 
s k ł a d u  nul G. Seyfartha, ui. A k a d e m i c k u -

List do Redakcji
Otrzymaliśmy naitępujące pismo: 
„Raaa Naczelna Polskiego Towarzy­

stwa Leśnego uchwaliła na posiedzeniu z 
dnif 7. iJ 1935 wyrazić Szanownej Re­
dakcji gorące podziękowanie za popar­
cie starań o utrzymanie Wydziału Rol- 
niczo-Ląsowego w Politechnice Lwow­
skiej i obronę poważnie zagrożonej pol­
skości Lwowa.
Ztoś" Radę Naczelną Polskiego Towa­
rzystwa Leśnego we Lwowie,, Inź. W.
Roszkowski, v-prezes, Inż. M- Janiczek 
—  sekretarz.

IMIENINY PREZYDENT* R. P. W  
SZKOŁACH. W  r. b- zorganizowany 
bęótziw tradycyjny obchód imienin Pana 
Prezydenta R.P. w  szkolnictwie. W  
dniu 1 lutego odbędą się w  szkołach 
powszechnych okolicznościowe poga­
danki- W  Warszawie zorganizowane ma 
byó uroczyste przedstawienie teaitralne 
dla dzieci szkól powszechnych.

PR2ZES IZBY SKARBOWEJ p.
Brzeski powrócił z Warszaw®* do 
Lwwwa i obiąl urzędowawie.

CIĄGNIENIE LOTERJT NA T.OM .
W c z o ra j o d b y ło  się we L w o w ie  cią- 
(gnieujo loterii dobroczynnej na T o w . 
(Ochrony M ło d z ie ży  w obecn ości rc- 
tfentą p. Typnow lcza . N a 20 ty s ię c y  lo­
s ó w  sprzedano Około 19 tys., tote.rja 
iw ięc uzyskała du ży  sukces, oo w  kon- 
taekwencji w p łyn ie  dodatnio na rozbu­
d o w ę  T.O.M. N ajw iększa  ilość w ygn a­
n ych  Bo,sów padła na o k ręg  z Ioczm v«k i.

: r e o r g a n iz a c j a  w y d z ia ł u
KONTROLI DOCHODOW P. K  P.
,Wskutek zniesienia stan isław ow skiej 
Dyrekcji Kol, nastąpiła reorgan izacja  
W y d z ia łu  Kontroli D ochodów  k tó ry  
.uzupełniony siłam i urzędniczem i daw- 
jnej stan isławow skiej D yrekc ji * o trzy -  
anal n a zw ę : B.iuro Kon trój] D ochodów . 
P o  p rzeprow adzon ej - ne^rgąmzaci, » 
lin ian . personalnych, naczelnik Biura 
tuigr. A lb in  Kohlhepp zl »ży l w e  L w o ­
w ie  na ręce d yr. Lagu ny prżryslęgc 
służbową, następnie ża ś -p rzys ię g i służ 
bo w e  na ręce naczel. Kolilheppa z ło ży li 
,w S tan isław ow ie w szyses  urzędnicy, 
p rzydzie len i doi tego  Biura;

ZARZĄD KOŁA STRONNICTWA 
NARODOWEGO WE LWOWIE, za­
wiadamia swoich członków, źe uroczy­
stość opłatka odbędzie się w lokalu 
Stronnictwa przy ul. Piłsudskiego 11, 
I  p. w  niedzielę dnia 20 stycznia 1935 r. 
o  godzinie 18-tej (6-tej wieczorem).

Kalendarzyk karnawałowy
P. K.ł A. „OBOTRYTIA** urządza w

sobotę 19 bm. Tradycyjny wieczór kar­
nawałowy w  salach Kasyna Urzędników 
Pocztowych (ul. Japońska 9 ).

19. I. 1935 Tradycyjna zabawa karna­
w ałowa* P .l A .I K ! ,.CanstaJitia Leopolien- 
sis‘‘. II Dom. techn.

19 stycznia hr. P . K.! A. Obotritia SPud. 
Wydz. Lek. urządza w  salach Kasyna 
Z. P- P . T. T. rrzy ul. Japońskiej 9, T ri- 
dycyjny Wieczór Karnawałowy Obotritów.

20- I. Zabawa Polonistów w II Domu 
Techników. Bridge. Machan-Jazz. Strój 
wizytowy.

20. I. 1935. Kasyno i Koto Lit- Art. P o  
południowy Dancing Bidge (five o‘clock) 
od godz. 17-ej.

26. I. Zabawa Karnawałowa T-wS  
„Bratnia Pomoc44 Stu '. ’’*• J. K„ w  sa­
lach II. Domr Techników*. Muzyka Fronia.

26. I. Błękitny Dancing Bridge Koła 
Pań polit. Lw- w  calach Kasyna i Koła 
Lit..Art. Początek godz- 21.

2. II. Reprezentacyjny "*31 Stud. Poht, 
w salach II. Domu Techników.

9. II. 1955 Kasyno 1 Koło Lit. Art. 
Wielki Doroczny Wieczór Kostjumowo- 
Maskowy.

R. Drżała poleca kołdry, materac® 
przerabia kołdry po 4 zł. materace po 
5 zł. Chorążczyzna 5 obok kina , A- 
polio**. 1762

Echa z zapowietrzonego 
ratusza

(a). Korytarze gmachu ratuszowego 
woniały i w  dniu wczorajszym w dal­
szym ciągu przenikliwie nieprzyjemnym 
odorem gnijących kartofli, a won:ały 
tem bardziej, że w ciągu godzin poran­
nych wywożono je lorami z piwnic 
gmachu.

Jak okazuje ?:ę, —  tak opow iadają : 
zgniciu uległy cztery wagony kartofli 1 
jeden wagon marchwi, które złożono w 
plwr/cy, pozbawionej jak*ejkolwIek 
wentylacji na mokrym plasku*..

T o  też nic dziwnego, iż proces gnil­
ny tak dużej ilości kartofli i marchwi 
rozsiewa od kilku dni po gmachu tak 
nieprzyjemną woń. Kto w tych dniach 
załatwiał jakiekolw iek sprawy w  ratu­
szu, szybko uchodził z  zclugającej ko­
ry ta rze  „a tm osfery14 na św ieże  pow ie­
trze. Teren  obok p iw n icy polewano 
w czora j wapnem.

Filantropia zapisała na sw ych kar* 
tach c z te ry  w agon y  zgnitych kartofli i 
w agon  marchwi!..*.

Podatn icy  zapłaca?.*
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Urzędowe ceny pomarańcz 
we Lwowie

Wczoraj w  południe odbyła się w  
Starostwie grodzkiem konferencja w  
^Prawie cen pomarańcz z udziałem
Przedstawiciela Urzędu Wojewódzkiego 
V/e Lwowie i hurtowników- Ustalono 
Ostateczne ceny pomarańcz we Lwowie, 
i tak: 1 kg. pomarańcz hiszpańskich lo- 
Co magazyn względnie sklep — kosztu­
je l zr. 30 gr. za wage netto towaru 
niezepsutego, w  detalu 1 zł. 50 gr- z 
tem, że sprzedaż na wagę obowiązuje 
kupców, i to bez względu na ilość ku* 
POwanego towaru, można więc żądać 
sprzedania na wagę 1 pomarańczy.

Policja otrzymała nakaz kontroli cen 
Pomarańcz. Ceny muszą być umieszcza­
ne na wywieszkach w  miejscu widocz- 
nern. Ceny obowiązują od 16 b-m.

Dla orjentacji podajemy, że poma­
rańcze palestyńskie mają na skórce na- 
P:s „Pardes", pomarańcze hiszpańskie 
Zas opakowane są w  bioułki z firmą 
hiszpańską. Pomarańcze włoskie można 
rozpoznać tylko za pośrednictwem opa­
kowania skrzynek. t

Na prowincji — poza Lwowem — 
Ceny będą te saine co we Lwowie.

A ile płacić się będzie za pomarań­
cze „jaffskie", ^włoskie", „greckie**; 
bo i jeszcze raz palestyńskie? Bo o tych 
gatunkach jakoś cicho*

Zdarzenia f wypadki
(a). NOWA SERJA ZAMACHÓW 

SAMOBÓJCZYCH- Podmajstrzy mu­
rarski Franciszek Pawluk (ul. Mickiewi­
cza, J. 9), przybył wczoraj do mieszka­
nia swej „przyjaciółki1* przy ul. Lwow­
skiej, 1. 96., w  Zamarstynowie. a po 

krótkiej sprzeczce w  zanrarze samobój­
czym podciął sobie źiletką gardło- Na 
kartce papieru podał powód targnięcia 
się na życie w  tych słowach: „Czuję o- 
brzydzenie do swego życia ! dlatego 
popełniam samobójstwo**. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala. — Drugi wy­
padek wydarzył się przy ul. Za Rogat­
ką, L 32., gdzie Stanisława Herman, li­
cząca 20 lat, usiłowała otruć się skar­
anym  spirytusem- Powód nieznany.

(a). ZE SALI SZPITALNEJ. Do tu­
tejszego szpitala przywieziono wczoraj 
Dymitra Tapyszkę z Rokitna, pow. Ka­
mionka Strumiłowa. Tak nieostrożnie 
obchodził się on ze strzelbą, iż spowo­
dował strzał, przyczem cały nabój śru­
tu zranił go w  głowę.

(a)- SŁUŻĄCY „UKRAIŃSKIEGO* 
PODPUŁKOWNIKA. Wasyl Grzesz­

czuk. pochodzący z Hłuboczka Wiel­
kiego. w  powiecie tarnopolskim, przed 
dziesięciu laty pełnił obowiązki służą­
cego w  hotelu ,.George‘a‘\ W  tym cza­
sie zawarł znajomość z niejakim N. Ma- 
kohonem, ongiś ..ukraińskim** podpuł­
kownikiem, później organizatorem 
„Ukraińskiego** Biura informacyjnego w  
Londynie a w  ostatnim czasie niefortun­
nym inspiratorem znanego komunikatu 
kilkunastu posłów angielskich. Otóż ów 
Makohon zaangażował po kilku dmach 
Grzeszczuka jako służącego a gdy 
osiadł na stałe w  Londynie, pozostawił 
Grzeszczuka na bruku bez Jakichkol­
wiek środków do Ź3rcia. Grzeszczuk po­
stanowił powróc?ć do kraju I bez gro­
sza, przeważnie pieszo dotarł do grani­
cy polsko - czechosłowackiej, gdzie 

spowodu braku papierów został przy­
trzymany pod zarzutem nielegalnego 
Przekroczeni granicy- Obecnie przeby­
wa Greszczuk w  lwowskich „Brygid­
kach" i oczekuje rozprawy sądowej.

K O M U N IK A T Y

MATKI CHRZĘŚCI IAŃSK1E PRZY 
KOŚCIELE O. O. TEZTTTóW zapraszają 
na wspólny opłatek, który odbędzie się 
tt> bm. w sobotę, o 5 g. popołudniu, w 
5ali sodalicvinej, (Rutowskietro 13).

STARANIEM KAT. STOW. KOBIET 
Przy parafii św. Antoniego odbędzie się 
W piątek 18 bm. w sali Czytelni Katolic­
kiej (Piekarska 28) odcz: t O. Dr. Ber­
tranda Czyrszyka, profesora kollegium

O. Dominikanów pt. Głebsze poznanie 
Prawd wiary, a akcja katolicka. Wstęp 
Wolny.
^ PIERWSZY WYKŁAD DRA ZDZ. 
< Y g i JLSK IE G O  z  cyklu: Współczesna 
^teratura niemiecka) odbedzie się w 
^wartck, 17 bm. o godz. 19-ej (7). U- 
JJwersytet Marszałkowska I. 2.p. Sala

I Kronika KraKowsK »

Na 1600 podaA 50 miejsc
W  ostatnim czasie Dyrekcja kolei w 

Krakowie ogłosiła, że przyjmie 50 kan­
dydatów na urzędników ruchu, zpośród 
osób mających ukończoną szkołę średnią. 
Jak nas informują, zgłosiło się około 1600 
młodych ludzi, przeważnie akademików, 
oraz świeżo „upieczonych** abiturjentów 
gimnazjalnych, których komisja kolejowa 
poddała badaniom psychotechnicznym. —  
Przyjęto 50 kandydatów, to znaczy tylu, 1

ile było wolnych miejsc, i rozdzielono ich 
między poszczególne urzędy ruchu dwor­
ców, na dworcach głównych i podkra­
kowskich. Po 6cio tygodniowej praktyce 
przejdą om 2-miesięczny kurs teoretyczny 
w Dyrekcji kolejowej, poczem zostaną 
poddani egzaminowi i przeznaczeni do 
czynnej służby w ruchu na niedawno 
otwartej linji Kraków — Miechów.

Zainteresowanie procesem kolejowym 
w Krakowie jest duże, zwłaszcza wśród 
sfer kolejowych; na sali sądcwej widzi 
się dużo mundurów koiejowycn. Przysłu­
chują się rozprawie zarówno konduktorzy 
jak i maszyniści.

Oskarżony Drabik pozostaje w służ­
bie kolejowej od 24 lat z przerwami; w r. 
1929 otrzymał etatowe stanowisko dróż­
nika kolejowego, które pełnił do dnia ka­
tastrofy. Do viny się nie poczuwa. Opo­
wiada obszernie o ruchu pociągów na 
linji pod Krzeszowicami i o instrukcjach 
jakie otrzymywał w związku z przejaz­
dem pociągów: wiedeńskiego i gdyńskie­
go. Pytania obrony zmierzały do wyka­
zania, że Drabik, człowiek o „wsiowem" 
wykształceniu, nie spowodował dotąd ni­

gdy najmniejszego nawet wypadku kole­
jowego; w lipcu ub. r. weszły w życie 
nowe przepisy kolejowe, których opano­
wanie i zastosowanie w praktyce wyma­
gało dłuższego czasu, aniżeli od llpca po 
dzień katastrofy, tj. 2 października.

Dalszy oskarżony Gabriel Nieć, urzę­
dnik ruchu na stacji Krzeszowice, zezna­
je, że dał zlecenie wolniejszej jazdy po 
ciągu gdyńskiego i zatrzymania się przed 
wjazdem na stację, zaś pociąg wiedeński 
kazał zatrzymać przed blokiem Drabika 
Kiedy dowiedział się, e Drabik wypuścił 
pociąg wiedeński, połączył się corychlej 
z posterunkiem kolejowym 372. nakazując 
tam zatrzymanie pociągu. Niestety, było 
już zapóźno!

Dekretem p. Prezydenta Rzplitej zo­
stał prof. Teoaor Axentowicz miano­
wany honorowym profesorem krakow­
skiej Akademji Sztuk Pięknych.

Zaszczytne to odznaczenie stoi w  
związku z przejściem znakomitego arty­
sty ma emeryturę, spowodu przekro­
czenia granicy wieku,

Prof- Axentowicz, liczący dziś 75 lat 
życia, jest jednym z ostatnich artystów 
wielkiej szkoły Krakowskiej, w  której 
skład wchodzili m. in. Stanisławski Jul. 
Fałat, Malczewski. Dębicki, Wyczół-

i

kowski, Wyspiański, żyjący obecnie w 
Paryżu. Pankiewicz oraz pracujący do­
tąd w Krakowie Mehoffer i Laszczka.

Do krakowskiej Akademji powołany 
został w  roku 1895 z Paryża, gdzie po­
przednio przeoywai- Axentowicz stwo­
rzył własny styl, dając długi szereg 
wspaniałych obrazów i portretów, ro­
bionych przeważnie pastelami*

Mimo podeszłego wieku znakomity 
artysta pracuje dotychczas z niesłabną­
cą energją.

Po niedawnym zjeździe reformatorów 
seksualnych w Krakowie ppd egidą Boya- 
żeleńskiego, a pod prezesurą współre­
daktora „I. K, C.“  p. Szczepańskiego — ■ 
Towarzystwo krzewienia świadomego 
macierzyństwa podjęło ostatnio ożywio­
ną propagandę swej'działalności. Tyaią<»e 
ulotek mają za zadanie Informować lud­
ność o różnych problemach z dziedziny

seksuologicznej, a w szczególności o tem 
—  jak głoszą ulotki —  „co robić by nie 
mieć za dużo dzieci**. „Nie wstydź się, bo 
nie masz czego —  inni tu byli, przyjdź i 
ty** ( I ! )  —  oto apel reformatorów seksu­
alnych postawiony jako naczelne wezwa­
nie do wszystkich tych, co zdaią sobie 
sprawę z doniosłości „świadomego ma­
cierzyństwa".

Kopernika,

KIEPURA BĘDZIE ŚPIEWAŁ NA W A­
WELU w lecie br. Zapowiedział to w cza­
sie rozmowy z dyrektorami Teatru kra- 
cowskiecro.

30-LECIE PRACY KOMPOZYTOR. 
SKIEJ DYR. WALEWSKIEGO będzie ob­
chodzone uroczyście przez kulturalną pu­
bliczność Krakowa. Twe „Echo" przygo­
towuje koncert utworow kompozytora 
Walewskiego o<1 r. ,1904.

WSPARCIA DLA UBOGICH CHTM»ś- 
CITAN rozdzieli magistrat krakowski w 
lutym br. Rozdzielone zostaną fundacje 
pozostalące pod zarządem gminy na łąeź- 
ną kwotę 4.554 zł. Warunkł do uzyska­
nia wsparć fundacyjnych zostały uwido-

KURS RATOWNICTWA I  OBRONY 
PRZECIW GAZOW EJ zorganizowany przaz 
Zw. Lekirzy we Lwowie, rozpocznie się 19 
b. m. o 18.30 w ęali polikliniki lekarskiej 
(Lindego 5). Koledzy zgłoszeni na kurs ja 
w ił się osobiście, w  w Sekretariacie Ob­
wodu (Oddział Skórny —  M. państw, szpi­
tala powsz.) między godz. 10 a 11. Następ­
ny kurs odpędzie się z końcem lutego.

PORANEK FILMOWY, Dnia 30. b. m. 
(niedziela) \> godz. 10-tej rano, odbędzie 
się w  kinie „Apollo" poranek filmowy pt. 
..Przeor Kordecki —  Obrońca Częstocho­
wy". Czysty dtochód przeznaczony na Kat, 
Stow. Kobiet i Kat. Stow. Młodzieży Żeń­
skiej które to obie organizacje wchodzą 
w skład Akcji Katolickiej, Ceny biletów
1 zł. i 50 gr.

prosim y gorąco o p  parcie tej imprezy 
ze względu na cel d JtocŁu. Zaznaczamy 
przytem, że powyższy fiini ma duże w ar­
tości artystyczne, jest to film  historyczny, 
nakręcony przo-7 wytwórnię polską, pod 
protektoratem Archi Hec.. In stykiru Akcji 
Katolickiej w  W orszaw ię.

cznione na tablicach ogłoszeniowych u 
wejścia do Ratusza i w lokalu oddziału 
opieki społecznej, Poselska 10.

REPERTUAR TEATRU  
TM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek. 17. 1. „Rajski igród" (Gośc. 
wyst. H. Ord0i-5wny).

Piątek, 18. 1- „To więcej niż miłość".
Rł^ERTTTAR ATRÓW

ADRIA: „Śluky ułańskie".
APOLLO: „ję j Wysokość całuje".
ATLANTIC: .Dama z Moulln innge*'
BAGATELA: ,-Gło» tkazańca", na sce­

nie rewja p. t. .Najpiękniejsze Polki 
świata4*.

KINO DOMU ŻOLNIERZiA: Klejnoty
miłości".

M UZEUM  t>RZEMYSL„i „Adjutant jego
wysok >Sci“.

ZORZA: „Białe szaleństwo".
SŁONKOr l. piamier/y Texasu. II. Krćl 

niedołęgów.
SZTTJKA: Przeor Kordecki, Obrońca 

Częstochowy.
PR oM IEK : ..Marzenia m iłosne".
ŚW IT: ..przeor Kordecki —  obrońca 

Częstochowy."
UCIECHA: ..Młody Las**
W A N D A : ,,P:eśń zdobywa Świat". '(Jó­

zef Schmidt).

K O M UNIK ATY
„SUMNENIE Ch.łZEśCTUŃSKIE**. _

Odczyt ńa ten ttmat wygłosi ks. Kosibo- 
wicz T. J. dziś we czwartek o 6-tej popół. 
w Domu Katolickim.

PRELEKCJĘ O MATETCE o. t. w „Ku­
źni Tytana" wygłosi p. Maciej Szukiewicz 
kustosz Domu Mateiki, w piątek, 18 bm. 
o 6<-tej wiecz w sali Hołdu Pruskiego w 
Sukiennicach.

2 SADU LWOWSKIEGO
Morderca narzeczone] 

skazany na śmierć
(s) Przed lawą przysięgłych stanął 

wczoraj Piotr Popowicz, tn eszkamiec 
wsi Ulwówek (pow. sokalski), rei. gr. 
kat., oskarżony o namordowanie swej 
narzeczonej Józefy Jańcżurównyr z 
•zawodu służącej. Popowicz zapoznał 
się z nią w roku 1933 i po wspólnem 
•pożyciu przyobiecał jiej małżeństwo. 
Niestety Popowicz nie zdradził się 
przed nią, że był źonaty.Jaóczuirówni 
w okresie, gdy Popowicz siedział za 
dezercję i kradzież w więzieniu, wspo­
magała go materialnie, a gdy wyszedł 
na wolność, zamieszkała z nim w Sta- 
rogfodzie. on zaś odwiedzał od czasu 
do czasu swą legalną żonę. Po pew­
nym czasie postanowił Popowicz zabić 
swą towarzyszkę, a gdy *a dnia jedne­
go wyjechała pod Łańcut na służbę, 
ten pojechał 'za nią 1 ściągnął ją do Ul* 
w w ka , gdzie w  lesie ugodził ią świa­
domie kamieniem w głowę, a gdy ta 
•straciła przytomność spowodu załl- 
mania się kości czaszki, Popowicz zdjął 
z niej chustkę i <zaloży-ws:zy Janczu- 
trównie pętlę dokoła szyi udusił ją 
własnemi rękoma.

Zbrodnia wykonana <zostala na 
izimno, -z premedytacją, a oskarżony 
nic nie umiał podnieść na s'wą obronę.

Ława przysięgłych 12 glosami po­
twierdziła pytanie w  kierunku mordu, 
■a trybunał karny pod przewodnictwem 
r. Lockera skazał Piotra Popowicza 
na kar* śmierci przez powieszenie.

Oskarżał pnow. dr. Czerne ryński 
bronił b. sędzia Mrozowski

Kasjer gminy sokalskte] 
na lawie oskarżonych

(s) Przed Twowskim sądem wvjaz* 
dowym stanął b. kasjer miejski m. So­
kala Józef Schetner, oskarżony o  
sprzeniiewierzeiuie pieniędzy na szkodę 
gminy. Scheiner, pełniąc przez 26 lat 
służbę kasjera miejskiego, nigdy ire 
.ściągnął na siebie żadnego zarzuty; 
Podpisując -zapomogi za analfabetów 
bezrobotnych czynił to celem ązybszSe- 
go załatwienia sprawy a przekrocze­
nie, którego się dopuścił wynikło ra- 
czeij nieśw.adomie. Sąd skazał Józefa 
Scheinera na miesiąc wiezienia, która 
to kara na mocy amn-estji wstała za-' 
wieszona. Trybunałowi przewodniczył 
r. Bendaszewski, oskarżał prok. dr. 
Rosscwski, bronił mec dr. Jan Pief 
racki.

Dz;eó magistracki w Sądzie 
Apelacyjnym

(?) Wczoraj przed Sądem Apelacyj­
nym we Lwowie odbyły się dwie roz­
prawy przeciw dwom b funkcjonariu­
szom Magistratu lwowskiego a to: Ka* 
zimierzowi Clećkiewiozowl b. nacztei 
nikowi miejskiej Straży- Pożarnej) 5 
Franciszkowi M asztelarzW  b. zarząd­
cy ratusza lwowskiego.

Jak wiadomo p. Kazimierz Cteć* 
kiewicz, którego sprawa toczyła się 
przez trzy dnł w  grudniu 1933 vom  
i obejmowała olbrzymią SIość zarzu­
tów oskarżenia, skazany został 11. tyl­
ko za używanie poijazdów mechanicz­
nych i konnych do swej osobistej ko­
rzyści przy budowie willi «na Sobtesz- 
czyźme. Sąd pierwsze? instancji w y­
dal wyrok, skazujący p. CŁećkiewIcza 
na 6 miesięcy więzienia i utratę praw 
na pizeciąg lat dwu, z  zawieszeniem 
kary przeiz lat dwa.

Trybunałowi apelacyjnemu prze­
wodniczył r. Armmski. referował r. 
Chmielewski, oskarżał pnok. dr. Za 
krzew.ski, bronił adw. dr. Aleksandi o- 
wicz.

Odnośinie do Franciszka Masztela- 
rza b. zarządcy ratusza przypomnieć 
należy, że oskarżony przez ptók. dr. 
Zakrzewskiego o nadużycia w  sumie 
6.320 zł, skazany został ty ko za nad­
użycie w  sumie 800 izł, po* ehrom-e w 
ten sposób, że do listy robotników 
wstawiał wyższe stawki, które odpro­
wadzał do własnej kieszeni. Sąd pierw 
,&zej instancji skazał go na 1 rok iezie- 
flifa, złagodzonego do 6 miesięcy. T iy- 
humafow i apelacyjnemu przewodniczył 
•r. Łan.ewski, referował r. Januszewski 
.bronił adw. dr. Źywicki

V obu wypadkach trybunały za5 
twierdziły wynoiki pierwszej instancji*
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Z Młodzieży Wszechpolskiej
Praca w Młodzieży Wszechpolskiej 

po ferjach Świąt Bożego Narodzenia zo­
stała już podjęta. W piątek !8 bm. odbę­
dzie się pierwsze w I! trymestrze zebra­
nie plenarne, na którem mówić będzie 
kol. Marjan Emil Rojek na temat „Kwe- 
stja ukraińska.

Sekretariat urzęduje codziennie mię­
dzy godz. 19—20-tą przy ul. Łozińskiego
1. 7. Sekretariat wydaje legitymacje 
członkowskie; wyszedł już okólnik Mło­
dzieży Wszechpolskiej, zawierający ka­
lendarzyk zebrań na II trymestr.

Czytelnia czasopism otwarta codzien 
nie od godz. 19—21-ej.

Z Akademii Med. Wet.
OPŁATEK ST ARSZO -HARCERSKI

W  sobotę 12. 1. drużyna Starszo-harcer- 
ska im. A. Matkowskiego urządziła w sa­
lach recepcyjnych d n u  stud. Ak. Med 
Wet. opłatek dla swych członków. Uro- 
czystoed tę zaszczycili swą obecnością O 
Mirek, który wygłosił referat o marjań- 
skiem wychowaniu w Harcerstwie, dh 
hm. Wąsowicz Jan oraz delegatki i de­
legaci zrzeszeń Star. Harc. we Lwowie 
W  bardzo miłym nastroju spędzono kil­
ka godzin.

Z BRATNIEJ POMOCY Two nasze 
prowadzi na uczelni bufet, który oddaje 
bardzo wielkie usługi kolegom, zwłasz­
cza w czasie wielkich mrozów. W  czy­
sto i mile urządzonym lokalu można spę­
dzić czas na czytaniu dzienników.

Z  M ŁO D ZIEŻY  W SZEC H PO LSK IE !
Po przyieździe ze świąt Młodzież Wszech­
polska Stud. A. M. Wet. wznowiła pra­
ce nad ugruntowaniem idei narodowej na 
naszej uczelni, odbywając co tygodnia 
zebrania.. Sekretarjat urzęduje codzien­
nie w lokalu przy u!. Łozińskiego 7. od 
godz. 19--20-ej.

Z  PRASY NARODOW EJ

Patriotyzm starszego pokolenia
Protest „młodego" przeciw niesłusznym oskarżeniom

„GŁOS" NR. 1. „Głos" poznański roz­
wija się coraz bardziej, nabierając roz­
machu, powagi 1 zapału. Każdy numer 
ma coraz większą objętość, ostatni 12 
stron. „Głos" zapowiada jeszcze nowe 
ulepszenia na rok bieżący. „Pismo nasze 
—  zapowiada wydawnictwo — iako or­
gan polskiej myśli narodowej, będzie słu­
żyło nadal polskiej kulturze i ma ambicję 
oczyszczenia jej z ty',h obcych pierwiast­
ków duchowych, które ją ozkładaią i ni­
szczą oraz odbudowania i ugruntowania 
rodzimej twórczości we wszelkich prze­
jawach naszego życia. Skupiając dnYrwi 
siebie ludzi twórczych, tak starszego 
jak i młodszego pokolenie, „Głos" w 
swych stałych działach: ideowo-po1itvcz- 
nym, gospodarczym I kulturalnym, bę­
dzie informował potaiSh społeczeństwo o 
wszelkich przejawach polskiej 1 obcej 
twórczości."

Nr., 1. „Głosu" z br. opracowany jest 
siłami już nietylko Poznania, ale i Kra­
kowa i Warszawy, st'jąc się coraz bar­
dziej pismem ogólnopolskiem. kultural- 
nem dla młodego pokolenia. Szczególnie 
w Krakowie „Głos“ ma duże powodzenie.

Nr. ostatni zawiera prace polityczne, 
naukowe i artystyczno-literackie oraz 
szereg reprodukcyj artystycznych i por­
tretów. O „posłannictwie młodych" pisze 
M. S., dr. Stojanowrki c. d. doskonałej 
pracy o „chłopie w państwie narodo- 
wem", Jan Rus o książce Stachniuka — 
„Heroiczna wspólnot' narodu" <¥ c 
Celichowskiego wspomnienia o wypra­
wie zbąszyńskiej, recenzję z odczytu K. 
M. Morawskiego w Warszawie pt. „Ko­
niec Europy" podaje A. M., recenzję 
książki A. Doboszyf kiego „Gospodarka 
narodowa" — M. K. D. Dalsze prace to: 
T. Roesnera O modcrmiźmie francuskim 
i polskim i jego światopoglądowych źró­
dłach, rozprawa o piewcy robotniczej 
Łodzi —  K. Dobrzyńskim i utwory jego 
oryginalnej twórczości, dr. Stelmachow­
skiej folklorystyczny szkic o pomorskich 
zwyczajach Bożego Narodzenia, prof. A. 
Pigonia publikacja r komentarze niezna­
nych listów Norwida, lekt. L. Andrpir^v- 
na: „Prof. Kazimierz Nitsch", przekłady 
i rozprawy o poezji słowiańskiej, recen­
zje z wystaw, teatru, książek i cały sze­
reg prac o wartości nieprzeciętnej, (b.)

Od szeregu lat słyszy się w Pol- 
skiem Radju rozmaite odczyty i feljeto- 
ny ma temat naszych walk i akcji niepo­
dległościowej, w których prelegenci 
wspominają też o t. zw- „starszem po­
koleniu" — łącząc je jednakże z takiemi 
niemiłemi pojęciami jak: serwilizm. nad­
mierny Iojalizm, zupełny zanik patrio­
tyzmu i t. p. Niedawno to starsze poko­
lenie znowu zostało tak niemile dotknię­
te. z racji pewnego odczytu niepodle­
głościowego Nie należę do starszego 
pokolenia, tylko do tego młodszego któ­
re miało to szczęście.. że czynn e mogło 
z bronią w  ręku przysłużyć się odbu­
dowie Ojczyzny- Więc przykre uwagi 
pod adresem tych starszych mnie nie 
dotykają, jednakże uważam, że dzieje 
im się krzywda i ktoś powinien wystą­
pić w ich obronie.

Bo kto to jest to starsze pokolenie? 
Przecież są to ludzie, przekraczający 
dzisiaj 60 rok życia, ojcowie tych. któ­
rzy za Polskę w latach 1914 — 21 wal­
czyli, którzy byli w armji Hallera i w  
armji ochotn. a przedewszystkiem ojco­
wie Lwowskich Orląt, śląskich i wielko­
polskich Powstańców i t. d. Czyż jest 
do pomyślenia, ażeby synowie tych 
starszych panów (dzisiejsze niezliczone 
rzesze b. uczetników walk niepodległo­
ściowych) —  mogli okazać tyle patrio­
tyzmu. tyle poświęcema dla sprawy pol­
skiej, gdyby ich ojcowie naprawdę byli 
przesiąknięci tak wielkim lojalzmem 
czy serwilizmem? Przecież wychowa­
n i  domowe i wpływ rodziców w 
pierwszej Iinji kształtuje duszę dziecka. 
Czy jest to możliwe ażeby starsze po­
kolenie. które stworzyło T-S.L. organi­
zowało Sokoła, i tyle tyle zw;ązków 
patriotycznych. było tak pozbawione 
wszelkich uczuć patriotycznych i nie

pragnęło woinej Ojczyzny? Były wy­
jątki, to prawda, ale ogół był inny.

Jak wyglądał dom tego starszego 
pokolenia? Nie pamiętam z przed wojny 
ani jednego polskiego domu, w którym 
nie byłoby albumów Matejki lub Grot- 
gera. Dzieci nie unfejące jeszcze czy­
tać, z obrazów uczyły się już historji 
swego kraju i poznawały tragedję swe­
go narodu. Portrety Kościuszki, ks. Po- 
matowskiego, Pułaskiego, wizerunki 
sławnych królów polskich wisiały na 
honorowych miejscach. Wstyd było nie 
posiadać w swym domu przynajmniej 
dzieł największych naszych wieszczów 
Mickiewicza. Słowackiego I Krasióskr©- 
go- Czyż tak mógł wyglądać dom czło­
wieka przesiąkn?ętego serwilizmem I 
wybujiałym lojalizmem względem rządu 
zaborczego? — A w  szkołach kto two­
rzył. kto popierał i prowadził patrio­
tyczne kółka młodzieży, nieobjęte pro­
gramem szkolnym i niebardzo mile wi­
dziane u góry? Nauczyciele i profeso­
rowie — ci ze starszego pokolenia.

Pracowało więc to starsze pokole­
nie dla PoIsk\ pracowało jak na to sto­
sunki pozwalały I jego zasługą jest. że 
młodsze pokolenie mogło czynnie w y­
stąpić do walki o wolność Ojczyzny, 
przeważnie „zaborczymi emerytami" i 
gorszą klasą obywateli tolerowanych 
zaledwie w  państwie, w  którem kładli 
podwalmy do uzyskania niepodległości.

Wiedzą oni o tem i czują bardzo swą 
krzywdę. —  a przecież nie podniósł sie 
z ich strony dotychczas ani jeden głos 
protestu. an? jednia* skarga na tę strasz­
ną krzywdę. —  I tem dali oni dalszy 
dowód swego patriotyzmu i swojej praw 
cHwei —  bezinteresownej — miłości 
Ojczyznv~.

jeden z .  młodszego pokolenia.

Komunikaty

Zebranie Plenarne
Młotóź” KszecftitOiSkie]

referat wygłos. 
M A R JA N  EM IL  ROJEK  
p.t. „KWESTJA UKRAIŃSKA”

Sala 

Czytelni 
Akademickiej 

Lwów 

Łozińskiego 7

Z  prac !(kiego Koła T .S .L .
Dnia 13 br". Sekcja Sceniczna, A- 

kademlckiego Kola T S L. zgotowała 
dla ludności podmiejskie* wioski, Lesie- 
nic, wspaniałą imprezę Obejmowała ona: 
Jasełka, w których wz.ęło idział 21 osób 
(z A. K T. S. L. oraz „Gwiazdkę", zor­
ganizowaną wspólnie z Narodową Orga­
nizacją Kobiet, podczas 1 tórej obdarowa­
no ciepłemi ubrankami, słodyczami itp- 
ponad 20 dzieci. Jasełk* cieszyły się nie- 
słychanem powodzeniem. Ludność miej­
scowa i okoliczna wypełniła szczelnie 
salę Domu Ludowego. Do zebranych, w

gorących słowach, przemówił prezes A. 
K. T. S. L. p. Floryan nawołując do 
współpracy w budowie Wielkiej Polski 

Nastrój serdeczności i zacieśnienia 
węzłów między ludnością wiejską, a mło 
dymi przedstawicielami Inteligencji, 
wzmógł się zwłaszcza podczas zorgani­
zowanej świetnej zabawy. Trud urządze­
nia całości imprezy, w walnej swej czę­
ści, spoczywał w rękach Akadem. Koła 
T.S.L., ale niemało pracy I wysiłku wło­
żyli miejscowi.

J. S-ki.

Echa karnawałowe
Tradycyjny Bal Medyków, inaugura- 

jący tegoroczny karnawał wypadł nad­
spodziewanie imponująco. W pięknie 
przystrojonycł apartamentach Kasyna i 
Koła Lit. - Art. punktualnie o godz. 23.30 
rozbrzmiały tony poloneza, którego w 
pierwszej parze prowadzili: Pani Prof. 
Romanowa Rencka z J. M. Rektorem Ja­
nem Czekanowsklm; następnie Pan Dzie­
kan W. Koskowskl, Panowie Profesoro­
wie, Przedstawiciele władz i towarzystw 
akademickich, oraz liczni goście.

jedną z najciekawszych niespodzianek 
był wybór królowej balu; los sprzyjał 
numerowi 133 i ta, tak zaszczytna god­
ność, przypadła w udziale kol. Ali W el-  
gnerównej. Za starania nad urządzeniem 
tak udatnej imprezy, jaką był bal medy­
ków. jako środka towarzyskiego porozu­
mienia między starszem a młodem poko­

leniem lekarskiem, należą się słowa u- 
znania kol. Zbigniewowi Pękalskiemu, 
Prezesowi Wzaj. Pomocy Medyków, ja- 
koteż całemu KomiMowi balowemu, a 
w szczególności kol. kol. Z. Lachowiczo­
wi, A. Leonhardowi, oraz Z. Nizinkiewi- 
czowi.

—x—
Również w  sobotę dnia 12. 1 br. w 

salach Kasyn-; Urzędników Pocztowych 
odbył się staraniem Związku Studentów 
Inżynierji Mierniczej Politechniki Lwow­
skiej miły Raut tanecziy, na którym 
wśród wesołego nastroju bawiono się aż 
do brzasku. Sprawna organizacja Impre­
zy spoczywała w ręku Komitetu zabawo­
wego z prezesem Koła kol. Romanem 
Hlibowickim na Czele.

BAL INŻYNIERJI I PRASY TECH 
NICKIEJ, odbędzie się w salach Kasy­
na i Koła Lit. - Art. (ul. Akademicka 
13), dnia 19 stycznia br.

OPŁATEK M ŁODZIEŻY W SZECHPOL  
SKIEJ W . S, H- Z, odbędzie się dnia 20 
stycznia br, o  -o*Iz- 18-ej w  saii Czytelni 
Akademickiej ful. Łozińskiego 7.)

KOŁO POLONISTÓW U. J. K. urzą­
dza dnia 20 bm. zabawę taneczną w sa­
lach balowych II. Domu Techników (uL 
Abrahamowiczów 14).

ZA B A W A  TANECZNA Bratniej Pomo­
cy Studentów U. J. K. odbędzie się w so­
botę, tj. 26 etyczni a br- w  sulach balowych
II. Domu Techników ful- Abrahamowie 
czów 14).

OPŁATEK M ŁODZIEŻY W SZECH POL­
SKIEJ ST. U. J. K, odbędzie się w nip- 
dzielę dnia 27 stycznia br. o godz. 19-tej 
w sali Czytelni Akademickiej (ul- Łoziń­
skiego 7.)

SPROSTOWANIE. Otrzymujemy na­
stępujące pismo: W  związku z notatką, 
która ukazała się w „Dodatku Akademic­
kim Kurjera Lwowskiego z dnia 10. 1. 
1935 roku. na podstawie art. 19. ustawy 
prasowej, proszę o umieszczenie na tem 
samem miejscu i temi samemt czcionkami 
następującego sprostowania: „Nieprawdą 
iest jakobym ia, Buczkowski Jan .student 
nrawa U. J. K. powtarzał pierwszy rok 
studjów dwa lata, natomiast prawdą 
iest, że pierwszy rok ukończyłem w ter­
minie norma*-iym i złożyłem końcowy 
egzamin z wynikiem dobrym." Buczkown 
skJ Jan stud. prawa U. T. K.

Z życia akademickiego 
Krakowa

„NA OTARCIE ŁEZ". Ci student; 
U. J., którzy m’mo opinij Rad Wydzia­
łowych, stypendium nie otrzymali ( z  
braku funduszów"), dostali pożyczki 
dziekańskie od 40—75 zł. Rzeczywi­
ście, że chyba tylko na otarcie < łez, bo 
suma taka nie wystarcza nawet na za­
płacenie jednej raty czesnego.

A JEDNAK DENUNCJACJE GRAŁY 
ROLĘ PRZY ROZDZIALE STYPEN- 
DJÓW. Pokazuje się. że akad. organi­
zacje sanacyjne nietylko wysłały swo­
je listy kandydatów na stypendystów 
do Ministerstwa, ale również denuncjo- 
wały .nieprawomyślnych". Wiemy, ż© 
m. in. ZPMD donosił o „grzechach" na­
rodowców. Władze un we,rsyteck:e na­
razić milczą. Delegacja młodzieży lu­
dowej wróciła od Rektora z niczem.

SKAZANIE STUDENTÓW NARO­
DOWCÓW. Sąd okręgowy w Krakow’e 
wydał wyrok w sprawie studentów, 
aresztowanych pod zarzutem prowa­
dzenia jesiennych zaburzeń antyżydow­
skich na uniwersytecie. K óW zy: Koc- 
wa, Dziewoński Lewko-wicz. Skoczeń 
i Janik, zostali zasądzeni na 2 dni are­
sztu z zamianą na grzywnę, kol. Le­
wicki na 4 dni. Dochodzenia przeciw 
kol. Rymarowi j Więckowskiemu umo­
rzono. Rozprawę kol. Bielatowicza od­
roczono.

KURS KANDYDATÓW „M. W.*
Ostatni referat dla kandydatów wygło­
si prezies Adam Flis. Tytuł: „Nasz pro­
gram".

P. K! A. „0B0TRYTIA” urządza 19 b.m. TRADYCYJNY W F ^ O R  KARNAWAŁOWY
w salach Kasyna Urzędników Pocztowych (ul. japońska 9).

PRZYCZYN SIĘ
do utrwalenia 
wydawnictwa

MŁODYCH
organu polskie] 

m ł o d z i e ż y  narodowe]
wpłacając prenumeratę na konto 
PKO. nr. 503.010. Prenumerata 
roczna zł. 1 '60, półroczna zł. 0*90, 
dla starszego społeczeństwa 

o 100 proc. drożej. 10301
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Chrześcijański Pokój do śniadań

S. Pituli
Lwów, ul. Podlewslclego 6 — poleca się Jako 
*>owa placówka z doskonałemi potrawami 

i napojami. 168

..KURJER** z dnia 17 stycznia 1935 3tr, 9

Ha taSi dma

Odezwa i torty
StaroEta powiatowy w  Tczewie, jako 

przewodniczący Funduszu Pracy wyda! 
tuż przed świętami Bożego Narodzenia 
następującą odezwę:

„Jak w ubiegłych latach, tak 1 w 
tym roku prowadzi się akcję niesienia 
pomocy bezrobotnym w  postaci do­
starczenia m l e k a  d z i e c i o m  

b e z r o b o t n y c h ,  osób będących w 
ciężkiej sytuacji materjalnej.

Walcząc z własnemi kłopotami n'e 
pamiętamy często o t r a g e d i i  n i e ­
j e d n e j  matk i ,  patrzącej na kwi­
lące a nawet konające często z głodu 
i chłodu swoje maleństwa.

Necb tan t r a g i c z n y  o b r a z  
n i e d o l i  b l i ź n i e g o  wzruszy każ­
dego — w  którego piersiach bije 
chrześcijańskie serce i niech go skłoni 
do nakarmienia głodnych.

Każda s z k l a n k a  m l e k a  po­
dana bliźniemu, o t r z e  ł z y  ojcu 1 
matce i uprzystępni lepsze jutro młode­
mu pokolen u, z którego mają wyróść 
przyszli obrońcy ojczyzny

Powiatowy Komitet zwraca się z 
apelem cio wszystkich o zadeklarowa­
nie pewnej ilości mleka u sołtysa gmi­
ny 1 zgóry dziękuje za uczynek oka­
zany najnieszczęśliwszym'1.
Prawda, jakie to wzruszające? „Mle­

ka dzieciom bezrobotnych*4 —  „tragedja 
niejednej matki"*., „szklanka mleka otrze 
Izy"-. .

W  jakiś czas po ukazaniu się tej 
odezwy „sanacja" tczewska urządziła 
sobie pod egidą pani starośc‘ny wspa­
niały „opłatek"* Jak podafe narodowy 
„Pielgrzym"; sprowadzono na ten 
„opłatek" z Warszawy m in. d w a  
c e n t n a r y  t o r t ó w  oraz k i l k a ­
d z i e s i ą t  I t t r ó w  wi na .  Zapła­
cono za to ładną sumkę, coś ponad 500 
złotych, nie licząc innych kosztów, oczy­
wiście*

Ugięli s:ę tczewscy bebecy „pod cię­
żarem walki z własnemi kłopotami41 jak 
ich stoły pod dwoma centnarami tortów 
i butelkami w ’n...

A szklanka mleka dla dzieci bezro­
botnych „najnieszczęśliwszych44? Tym 
powinna wystarczyć pełna współczucia 
odezwa.

TADDY.

KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

0 był górników w zagłębiu węglowem
Oflinia nubliczna ślaska i Zafffehia  :  i ______Opinja publiczna śląska i Zagłębia 

Dąbrowskiego została ostatnio zaatako­
wana niepokojącą wiadomością o zamie- 
rzonem podobno przez przemysłowców 
węglowych zmniejszeniu wydobywania 
węgla o miljon ton, w  stosunku rocznym, 
co pociągnie za sobą redukcję zgórą 
3 tysięcy górników. Wiadomość jest tem- 
bardziej uderzająca, że po porozumieniu 
polsko-angielskiem sytuacja dla baronów  
węglowych znacznie się poprawiła, przy­
nosząc im na tonie węgla eksportowego 
2.70 zł. ponad dotychczasowy poziom.

^daniem przemysłowców obniżenie 
tonażu wydobywania węgla jest wyni­
kiem wspomnianego układu z Anglją, 
według którego eksport polskiego wę­
gla ma być zmniejszony o miljon ton ro­
cznie, a ilości tej rynek wewnętrzny nie

skonsumuje. Wychodzą oni przytem z 
założenia, że kopalnie stanowią ich pry­
watną własność I dlatego mogą postąpić 
według tego, co im dyktuje ich kalkula­
cja.

Z tem stanowiskiem nie mogą się po­
godzić zarówno bezpośrednio zaintereso­
wani górnicy, jak i solidarna z nimi opin­
ja społeczeństwa śląsko-dąbrowskiego. 
Gdyby się stało zadość zamiarom kapi­
talistów węfe!owych, zgórą 20 tysięcy 
osób znalazłoby śię na bruku. Przema­
wiają przeciw temu m. in. względy spo- 
łeczno-narodowe, wymagające szczegól­
nej pieczy na odcinku zachodnich rubie­
ży. W zrozumieniu tego zainteresowane 
czynniki będą interwenjować w Warsza- 
kie. (Ł.)

- X - «

Dziwna polityka eksportowo - kom­
pensacyjna, oparta o silne podstawy 
.dumpingu, doprowadziła w Polsce do 
.wprost fantastycznych zjawisk. Spro­
wadzamy olbrzymie ilości kawioru, win 
krymskich, hiszpańskich, pomarańcz, 
mandarynek, oliwek, futer, ryb sowiec­
kich i innych przedmiotów „codzienne­
go użytku" a równocześnie utrudnia­
my , szaremu człowiekowi", dla które­
go zarezerwowaliśmy w oibecnym t o k u  
specjalny front, nabycie cukru, nafty, 
soJi i t. d.

Ta dziwna polityka doprowadza

wkoricu do takich zjawisk, że  na grani­
cy polsko - litewskiej rozwija się silny 
przemyt do Polski... polskiego cukru 
i polskiej soli.

I tiak w r. 1933-34 przemycono z Li­
twy do Polski 150.000 kg. soili (15 wa­
gonów). Przyczyna: to cena polskiej 
soli na Litw e, której kilogram wynosi 
18 gr., a u nas w  kraju 36 gr. W  tymże, 
roku z Łotwy do samego tylko woje­
wództwa wileńskiego przemycono
20.000 kg. I znowu przyczyną cena. Na 
Łotwie 1 kg. polskiego cukru kosztuje 
1 zl„ a u nas w kraju 1.35 zł.

Wzrost produkcji złota u  Sowietach
W  ciągu ostatnich dwóch lat So­

w ity  wysunęły się na drugie miejsce 
w  światowej produkcji złota, bijąc Ka­
nadę i Stany Zjednoczone.

Produkcja ta wynosiła w noku 1933 
(ponad 88 tonn, — wobec 84 tonn Ka­
nady i 78 tonn Stanów Zjednoczonych. 
•Jedynie kopalnie południowo afry­
kańskie wykazuje produkcję nieporów­
nanie, większą, bo 340 tonn.

Sprawozdań iz’a rok 1934 dotychczas 
•nie ogłoszono, — w każdym razie wy 
padną one jeszcze iepieij, skoro już w 
•ciągu jedenastu, miesięcy 1934 wydo­
byto ponad 120 tonn złota.
• Nadzwyczajny ten wzrost produk- 
jcji ma kilka przyczyn. Praedewszyst- 
Ikiem duża w '.tem zasługa inżyniera 
Al. Serebrowskiego, stojącego na cze­
le organizacji , Glaw złoto". Jest to

znakomity fachowiec, który przebywał 
przez dłuższy czas w Colorado, gdzie 
zapoznał się z nowoczesną techniką 
wydobywania złota.

„Glaw - złoto" posiada dział poszu­
kiwań geologicznych i dział właści­
wych prac eksploatacyjnych.

W  ostatnich paru latach odkryto 
bardzo bogate pokłady złota na Uralu, 
na Ałtaiu, w Syberji zachodniej itd.

Najwięcej nadziei przywiązuje jed­
nak rząd sowiecki do świeżo otwar- 
Hych kopalń złota w  KazaTcstanie. 
'(Azja centralna), które — zdaniem fa­
chowców — staną się wkrótce cen­
trem produkcji złota w  Sowietach.

Na wzrost produkcji wpłynęła -też 
znacznie mechanizacja pracy przy za­
stosowaniu najlepszych, nowoczesnych 
maszyn. Obecnie 70 procent całej pro­

dukcji uzyskuje się drogą maszynową.
Niezależnie od tego jednak rząd na­

zwala i prywatnym osobom na poszu­
kiwanie złota, z tem zastrzeżeniem, źe 
muszą je cni sprzedawać wyłączne 
władzom rządowym, —  otrzymując w 
zamian manufakturę, żywność i bony 
„Torgsinu".

Zdarłem ;isma ,,Za industrjalizacju*, 
Sowiety mogłyby szybko zwiększyć 
produkcję złota czterokrotnie. Na prze­
szkodzie stoi jednak dotychczas brak 
pdpowi-ednicj ilości maszyn i wyszko­
lonych robotników, przedewszysfkieru 
Machników. Nie małą trudność spraw!a 
też transport złota z odległych okoli-c, 
wymagający nieraz 2 do 3 tysięcy ki­
lometrów uciążliwej dr.ogi,

Jest rizeczą ciekawą, że r.ząd so­
wiecki nie publikuje nigdy dokładnych 
'danych co do rocznej produkcji zło’ta, 
•jakby to było. tajemnicą stanu. Rezer­
w y  złota w skafbcach moskiewskich 
rosną z każdym rokiem. Czy służyć ona 
mają jako gwarancja kredytu zagranicz 
mego, ozy do przeprowadzenia refor­
my monetarnej, — czy też stanowić 
mają owe „złote kule" najskuteczniej­
szą broń w przyszłej wojnie, — któż 
to może powiedzieć?

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na Giełdzie obroty w  pszenicy, życia, 

jęczmieniu, owsie, grochu, mące i otrębach 
po cenach w ramach dotychczasowych no­
towań. • 1 l Ą

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojna. !  ̂ '

Giełda warszawska
Warszaw*. 16. 1. 193*

3 proc. peż. budowlana 46*70
S proc. poż. inwastyeyjaa —
4 proc. poi. inwest. seryj. — *—
4 proc. poż. lconwersyjna 65**50
5 proc. poż. kolejowa 60*50
6 proc. poi. dolarowa 76.—
4 proc. poi. dolarowa 53*—
7 proc. poi. stabilizacyjna 71*50

1q proc. poż. kolejowa — *—

W ALUTY 1 DEWIZY
Belgja 
Gdańsk  
Holandja 
Londyn 
N. Jork

22*13123*88 Praga
172*86 Stockholm —  *—
358*10 Szwajcarja 171*44
25*95* Wiochy 45*30
5*28* Berlin 212.65

Giełdy zagraniczne
L o n d y n ,  16 1. 19 3j

N. Jork 4*87 Zurych 15*13
Paryż 74*31* Praga 114*75
Barii a 12*19* Budapeszt
Amsterdam 7*24.50 Bukareszt 
Bruksela 20*93. W iedeń  25.87
Rzym 57*31 W arszawa 25.87

EARNEST HOL-M 73
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Diana siedziała z pochyloną głową* opartą o deli­
katną rączkę, a myśli jej błądziły w  różanej przyszło­
ści. Zdawało s:ę, że o smutnej przeszłości zapomniała- 
W  pewnym momencie wstała i przeszła do małego 
pokoiku Sunny‘ego, gdzie spała kobieta, którą nazy­
wała „ciotką44. 45666

Usiadła właśnie z  powrotem na swoje miejsce
i wzięła do rąk książkę, gdy wszedł Sunny.

— List dla pani, Miss, — rzekł i podał go młodej 
dziewczynie. Poznała pismo Lar rytego* Zarwała ko­
pertę i odczytała:

„Kochana Diano! Zdarzył się ząpełnie nieprzewi­
dziany wynadek. Dr. Judd dał mi 2 u pełnie nieoczeki­
wane wyjaśnienie śmierci twego ojca. Posyłam ci 
auto i proszę, byś zechciała natychmiast przyjechać 
do mieszkania Dr. Judda — 38 Endman Gardcns,
Chelsa* Larry". .

Koperta ntiała ten sani adres. Widocznie Larry 
pisał list w  Endman Garden.

— Czy odpowiedź potrzebna, miss? —  spytał
Sunnv. . .

— Tak, proszę pow iedzieć szoferow i, ze zaraz
przyjdę. A „

—  Pani wychodzi, miss? — spytał Sunny z wa­
haniem w  głosie. . ..

— Tak, idę odszukać Mr* Holta, — odrzekła
z uśmiechem. .

—  C zy  ż y c z y  sobie pani, bym  m  tow arzyszy ł,
miss? Pan nie Jest zadowolony, gd y  oam sama
wychodzi. . . .  .

— Zdaje mi sie, że dzis me potrzebuje się pan tem
m artw ić, Sunny* —  rz e k li młoda dziewczyna p rzy ­
jaźnie. —  Na w szelk i w ynadek bardzo dziękuję za
tro&kJiwość,

Szybko ubrała się i zbiegła na dół. Limuzyna stała 
przed bramą, a szofer pozdrowił ją uprzejmie*

— Miss Ward? — spytał. — Przybywam od dr. 
Judd4a.

— Tak jest — odparła i wsiadła do auta. j
Limuzyna zatrzymała się przed ciemnym, ponu­

rym domem.
— Czy to dom dr- Judda? — spytała.
— Tak, Miss, — odrzekł szofer. — Będzie pani 

tak uprzejma, zechce wejść na schody i zadzwonić- 
Służący zaprowadzi panią do. doktora.

Doktór Judd osobiście otworzył jej drzwi z jo­
wialnym uśmiechem i zaprosił do luksusowego salonu-

— Prawdopodobnie nie zrobi to pani zbytniej róż­
nicy, jeśli poczeka pani tu kilka minut. Miss Staurt? —■ 
zrftkł przyjaźnie.

Nazwisko to uderzyło ją tak obco i niezwykle, że 
zaśmiała się*

— Zdaje oni się, że pani nie przyzwyczaiła się 
jeszcze do swego właściwego nazwiska? — spytał 
doktór w  doskonałym humorze. — Idę na górę, by 
sprowadzić tu naszego wspólnego przyjaciela. Zechce 
pani kilka minut poczekać cierpliwie. Naszej rozmowy 
nie zdążyliśmy jeszcze zakończyć.

Skinęła głową i usiadła w  dużym fotelu. Minęło 
dziesięć minuty potem dwadzieścia, wreszcie upłynęło 
czterdzieści* W  całym domu nikt się nie poruszył, nikt 
nie przyszedł do niej. Zegar na kominku cicho wy­
dzwonił godzinę.

— Dziesiąta! —  pomyślała zdumiona.. :■— Jestem 
ciekawa, jak to długo jeszcze potrWa?

Mimo tego jednak nie miała najmniejszej wątpli­
wości. że Larry jest w  tym domu.

.Tak kosztownego i luksusowego urządzenia Diana 
nie widziała jeszcze w swem życiu. Siedziała obok 
dużego, otwartego kominka, na którym  płonął mały 
ogień, gdyż noc była chłodna i z podziwem  oglądała 
obrazy gobepny. wspaniałe dyw any i cudowne tapety, 
stanowiące tło dla tych kosztowności- Każdy najdrob­

niejszy szczegół umeblowania został najdokładniej 
przemyślany i  przestudiowany. Dywany na podłodze
— to antyczne persy; rzeźbione ornamenty mogły po­
chodzić z jakiegoś pałacu wschodniego władcy.

Siedziała wygodnie w  głębokiem krześle, trzyma­
jąc na kolanach ilustrowany dziennik. Wzrok jej spo- 
ćzął na ogniu kominka, myśli jej krążyły koło Lar- 
ry4ego. Co raz bardziej dziwiła się, jaka ważna 
sprawa mogła spowodować tę zwłokę w  zjawieniu się 
jego i co mógł mu takiego powiedzieć dr. Judd* Zno­
wu spojrzała na zegar. Wpół do jedenastej!

Odłożyła gazetę i niespokojnie zaczęła się prze­
chadzać po wspaniałym salonie. Wtem usłyszała 
trzask klamki i wszedł dr. Judd.

— Spodziewam się, że nie czułą się pani nazbyt 
samotnie, — rzekł- — Zaraz przyjdzie.

Na chwilę nawet nie zwątpiła, że „przyjdzie", 
naturalnie Larry.

—  Byłam  już niespokojna, —  rzek ła  z  uśmiechem.
—  C o  żal cudow ny salon!

—  Tak. —  rzek ł dobrodusznie, —  jest naprawdę 
bardzo ładny, lecz później pokażem y pani salon, w  o-* 
bec k tórego ten w ygląda nędznie.

— O to on, —  rzek ł doktór.
L e c z  nie L a r ry  w szed ł do pokoju- Z  okrzyk iem  

przerażenia skoczyła na nogi. B y ł to John Dearborn. 
Maska ślepca, podobnie jak i okulary niebieskie znikły, 
a przenikliwe jego oczy spoglądały z iornicznem roz­
weseleniem.

—  G dzie jest Mr. H olt?  — spytała-
Dearborn zaśmiał się cicho.

Pan i zechce zapew ne coś przekąsić, —  rzekł, 
i odsunął stojący obok kominka kredensik, z którego 
w y ją ł tacę z p rzygotow aną kolacją dla jecJnei osoby- 

M y  nie jadam y nigdy tak późno w ieczorem , — 
dodał i nak iy l stół b iałym  obrusem a ny ni-'*1 poło- 
ż y ł  tacę, (C . i  rj
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Po zwycięstwie idei narodowego socjalizmu
BERLIN, 15 1. (PAT). Przygniata­

jące zwycięstwo w Z. Saary wywołało 
niezwykły entuzjazm społeczeństwa 
niemieckiego Niemcy w ’dzą w łem nii 
tyiko złączanie z macierzą oderwana 
części kraiiu. ale i bezse>>rne zwycię­
stwo Idei narodowo - socjalistyczne? 
Plebiscyt, będący z^yyć ?stwem narodu 
n/emiockiego stanowi również meza 
przeczony oyromny sukces Hiiiera 
Nłe wątpliwie odb^e się to na w moc­
nieniu stanowiska Rzeszy na terenu 
mię d zy na rado w ym.

Polityczne kola niemieckie komei 
tcjąc wyniki plebiscytu wyraź iią po 
giąd że w najbliższym czas?e do?dz*e 
do uregulowania stosunków z Francją, 
co w czasie późniejszym da możność 
powrotu Niemiec do Ligi Narodów.

Caia prasa poświęca zwycięstwu 
długie artykuły. Urzędowa .D pi Po'r* 
Correspondenz" pisze, że Francja m■»- 
gła oszczędzić sobie i światu tego 
liczbowego dowodu politycznego niepo­
wodzenia. i wyraża nndzieję iż pleh5 
scyt ten będzie stanowić dla Francji 
przestrogę przed dalśzerai eksperymen­
tami połityczneml na niemieckim lewym 
brzegi* Renu.

Urzędowy organ kończy oświadcze­
nie kurtuazyjnym zwrotem pod adre 
Ssera komisji plebiscytowe* Ligi Naro­
dów. której trwałą zasługą będzie prze. 
prowadzenie plebiscytu lojalnie ] bez 
Starć.
OŚWIADCZENIE PREM. FLANDIN‘A

PARYŻ, 15. 1., (PAT) Havas donosi, 
te. premjer Flandin oświadczył, iż żaden 
Francuz ale będzie poddawał w wątpli­
wość wyników plebiscytu. Należy się 
spodziewać, że wszelkie drażliwe kwe- 
stje między Francja 1 Niemcami będą 
mogły być ..uregulowane pod egida. Ligi 
Narodów.

Niezwłocznie podjęte zostaną roko­
wania Handlowe dla umożliwienia wy* 
mlany towarowej nrędzy Francją a Z* 
Saary, oraz w sprawie ożywienia wy­
miany między Niemcami i Francją. Rząd 
francuski zastanawiał się nad możliwo­
ścią emigracji z Z. Saary, lecz zagadnie- 
ne to obchodzi przedewszystkiem Ligę 
Narodów.

Piece i kuchnie
pierwszej jakoiei

konkurencyjnych Piatr Rohatynskł
Lwów, Ko4cinszkI 1A telef. 39-93 P* K- jO 

503.223. ■ ; •
Przyjmuje się wszelkie reperacje i czyszczenie 

pieców ze sadzy. 1951

Posiedzenie Rady Ltyi
GENEWA. 15. 1. (PAT). Rada Ligi 

zebrała się dziś na posiedzenie poświę­
cone wyłącznie sprawie spo-u między 
Persją a Irakern. Po przemówieniu d  ̂
legata Persji, przedstaw ciel. Brytanii 
min. Eden stwierdził że spór ten posia­
da wybitnie claraktsr prawny, wobec 
czego naj<«?szem rozwiązaniem będzie 
Łwrócemę się jdo trybunału haskiego, o 
wydanie orzeczenia.

31 b t m, w y edzle Laval 
do Londynu

LONDYN, 15- 1. (PAT) Reuter dono­
si, że premjer Fiand n i mir Laval przy­
będą od Londynu w dniu 31 bm. W roz­
mowach z brytyjskimi poi] yk^mi które 
się odbędą w dniach 1 i 2 lutego poru­
szone będą zagadnienia polityczne w 
Europie.

y,Uat Pomorza1" w  Honolulu
w a r s z a w a  15 . i. 'p a t )  statek

szko’ny ,,Dar Pomorza" zawinął w dniu 
13 bm. do portu Honolulu na wyspach
Hawajskich. W  ostatnim tygodniu sta­
tek natrafił na pomyślne passaty, dzię 
ki którym rob'ł dziennie po 260 mil. za- 
miasr normalnych 120 na dobę. W  Ho­
nolulu ,.Da“ Pomorza" przyjęty został 
bardzo gościnnie. W  dalszą podróż do 
Japonji wytuszy on ckna 17 bm. i za 
winie do Jok°hamy, według obliczeń 
w dwu 13 hi tego. Kapitan statku dono­
si że załoga jest zdr-owa i czuje się 
jaknajlćpiei.

Jesteśmy przekonani — mówił Flaw 
dłn, — że rząd nemieck? wyda niezbę­
dne zarządzenia celem zapewnienia 
ochrony mniejszości. Francja ze swej 
strony nie może zamykać granic d'a 
uchodźców, którzy naraziliby się na nie­
bezpieczeństwo pozostając na obszarze 
Z- Saary po objęciu przez Rzeszę.

LfCZYl I NA 20 rROCENT.„
PARYŻ. !5. 1 (PAT). Stolica Fran­

cji oczekiwała wymku plebiscytu z 
w*elk’em napięciem W  godz nach ran­
nych wyszły d°dafk! nadzwyczajne na 
wet takich pism iak ..Temps" i „Figaro". 
Wypowiedzenie się ludności Saary za 
Niemcami me było dla nikogo niespo­
dzianką. Jednakże szersza pubJczuość 
jest trochę rozczarowana niewielkim 
procentem gł°sów zz  status qu<o. Jesz­
cze w przeddzień plebiscytu obliczano, 
że za status quo wypawie się przynaj 
mniei 20 proc^

ZACZYNA SIĘ EXODUS 
PARYŻ. 15. 1. (PAT) Według dome- 

îeń z Forharh. grupa uchodźców z Z. 
Saary w liczbie 30 osób przekroczyła 
dziś granice francuską. W  grupie tej 
zna;dował się również b- poseł Selte

oraz kilku przywódców Frontu jedności 
wraz z rodzinami.

LONDYN 15 1. (PAT) Router  ̂ do­
nosi z Saarbrucken, że według obiega­
jących pogłosek możliwe jest. że przy 
wódca Frontu jedności. Max Braun, bę­
dzie aresztowany dla uchronienia go 
przed możliwością zamachu.

„MAGAZYN DO WYNAJĘCIA"
PARYŻ 15 1. (PAT). Z Saarbrtickea 

donoszą, że na kilku sklepach zwolenni­
ków status quo, hitlerowcy nalepi'i 
kartki z nast nap^ami: „Magazyn do 
sprzedania z powodu wyjazdu właści 
cielą"... „Właściciel wyjechał bez po­
zostawienia adresu" Do chwili obecnej 
nie zanotowano żadnych incydentów,

KOMITET TRZECI:
ZA PRZYŁĄCZENIEM DO RZESZY

PARYŻ. 15. 1. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu komitet trzech wyraził 
opinję, że na zasadzie wyników plebi­
scytu Zagłębie Saary powinno być 
przyłączone do Rzeszy niem5eck’ej. 
Sprawozdanie w tym sensie przedeta- 

! wionę będzie przez komitet trzeć’ Ra­
dź^ Ligi Narodów, od której zależna 
jest ostateczna decyzja

Protest Sejmu śląskiego
przeciw postępowaniu senackiej komisji konstytucyjnej

KATOWICE. 15. 1. (PAT). Dziś cd- 
było się 46 posiedzenie Sejmu śląskie­
go. Poseł Dąbrowski referował projekt 
ustawy śląskiej rady wojewódzkiej o 
rozpoczęciu robót publicznych celem 
zwiększenia stanu zatrudnienia. Śląski 
urząd woitewódzki uwzględniając cięż­
kie położenie bezrooo-tnych zdecydo 
wał się sięgnąć do zapasów skarbu 
śląskiego, aby poprzeć akcję rządu 
skoncentrowaną w Funduszu pracy.

Poseł Roguszczak (NPR> referował 
sprawę zezwolenia Sejmu śląskiego ns
pociągnięcie do odpowiedzialności -są- lony.

doweij posłów Korfantego i Hagera (Ch 
Dem.), oraz posła Prokopa (N. Ch. Z. 
P.). Sejm uchwalił wtiJos©|| referenta 
wypowiadający się >rzeciw wydaniu 
posłów.

Pod koniec posiedzenia wystą?!ł 
pos, Korfanty z nagłym wnioskiem za­
lecającym uchwalenie protestu Sejmu 
śląskiego przeciw postępowaniu senac­
kiej komisji konstytucyjnej, 'ętó^a 
stwierdziła, że status r -7aimczny woi 
śląskiego może być zmieniony ustawą 
państwową. Wniosek ten został uch w a

Dochody i wydatki pahstwa
w okresie 9-m esięcy

WARSZAWA 15, 1. (PAT). Docho­
dy budżetowe w grudniu 1934 r., a w ęc 
za pierwszych 9 miesięcy roku budże­
towego 1934-35 wyniosły 182.1 nuli. 
wobec 191.2 milj. w listopadzie 1934 r., 
oraz 175.5 milj w grudniu 1933 r.

Wydatki budżeto «ve wynosi y  w 
grudniu 1934 186.8 milj.. w listo-pądz.e 
1934 191.2 milj.. w grudniu 1933 193 7 
milj. W  ten sposób deficyt budżęiowy 
w grudniu 1934 r. wynosił 4.7 m*lj.

Zmniejszenie deficytu sp-^wodowaue 
zostało poważnym wzrostem doćho 
dów w porównaniu / grudniem 1933 r.. 
oraz niemnie1 poważnym spadkiem wv- 
datków. Wpływy z danin publicznych 
i monopoli dały w grudniu 1934 155.7 
milj., w listopadzie 1934 148-8 milj. Po-

b« roku budżetowego
datki bezpośrednie dały w grudniu 1934 
60.6 m ilf. w listopadzie 1934 57.5 milj.

W  ̂ okresie pierwszych 9-ciu miesię­
cy roku budżetowego dochody wynio­
sły 1.585.2 milj. czyli 74.20 proc. cało­
rocznego budżetu. Wydatki wyniosły 
w tym samym okresie 1.539.8 mili., 
czyli 72.77 proc. W  ten sposób uwzględ 
niąjąc. że idealny procent za pierwsze 
trzy kwartały wynosi 75 proc. należy 
stwierdzić że doct<łdy osiągnęły bez 
mala prehm'iłowaną sumę

W  okresie pierwszych 9-ciu młeslę- 
cy roku budżetowego 1933 34 dochody 
wyniosły 1.389 3 milj.. czyli 67 47 pioc 
całorocznego budżetu, natomiast w y­
datki wyniosły 1.582 milL, czyli 6^36 
proc.

Pomarańcze zalały lwów
Jak się dowiadujemy 8 firm lwow­

skich, 1 w Drohobyczu 1 w Boryśła* 
wh* trudzących się handlem owocami* 
zakupiły na aukcji gdyńskiej wielką 
ilość pomarańcz, z przeznaczeniem do 
Lwowa. Cena tych pomarańcz nazna­
czona została przez urząd wojewódzki 
na 1.30 zł za kilogram.

Transport, który zawitał wczoraj 
do Lwowa, wynosi ponad 20.000 kg.

NIEDAĆ SIĘ OSZUKIWAĆ!
WARSZAWA, 15- 1. (PAT) Minister­

stwo Spraw Wewnętrznych w  numerze 
1 szym Dziennika Urzędowego w poro­
zumieniu z Min- Przemyślu i Handlu 
określiło cenę kalkulacyjną pomarańcz 
hiszpańskich, dla detalicznej sprzedaży 
na 1.30 z!, za kg., łącznie z wszelkiemi 
opłatami, cłem itp.

Wszelkie tłumaczenia kupców, iż 
biorą wyższa ceny, ponieważ mają na

sprzedaż rzekomo tylko lepsze ratunki 
pomarańcz hiszpańskich, muszą być 
uznane za wprowadzanie kupujących w 
Mąd* Kupcy, za przekraczanie cen po* 
ciągani 'ędą do odpowiedzialności kar­
no - sądowej z irb 268 k. k.

Konsumenci powinni we własnym 
interesie współdziałać z władzami, do­
nosząc o wszystkich wypadkach nadu­
żyć, co zmusi wreszcie kupców lo  za­
stosowania się do słusznych zarządzeń 
władz,

LONDYN. Dziś zmarł tu urzędmk 
konsulatu polskiego. Juliusz Kownacki, 
który od 15 lat pracował w konsulacie, 
kierując wydziałem paszportowym
i wiz.

Choroba min. Becka
GFNEWA lć. 1. (PAT). W  ciągu 

dzisiejszego popołudni- minister Be:k 
nie opuszcza! s^ych apartamentów. 
M niste* przylał pierwszego delegi -a 
Włoch bar Alois ego, >raz (Kkbył kilka 
innych konferencyj.

Skarga marsz. Trąmpczyńskiego
WARSZAWA, 15. 1. (tel. wł. — G.). 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
wyznaczył na dzień 28 stycznia rozpa­
trzenie zalegającej od 7 lat skargi byłego 
marszałka Senatu Wojciecha Trąmp- 
czyńskiego. Skarga ta dotyczy postano­
wienia rządu, który po rozwiązaniu Izb 
w r. 1927 wstrzymał prawa bezpłatnych 
przejazdów kolejowych dla prezydjów 
obu Izb. Niemoi wszyscy członkowie 
prezydjów zaskarżyli wówczas postano­
wienie rządu, niektórzy ieH*-ak w mię­
dzyczasie skarci swe cofnęli a tylko b. 
marszałek Trąmpczyński ją podtrzvmał i 
wreszcie doczeka się jej rozpatrzenia.

Przeciw masowym redukcjom
urzędników w kopaln ach

WARSZAWA, 15. !. (tel. wł. — G.). 
W Ministerstwie Przemysłu i Handlu in­
terweniowała specjalna delegacja pra­
cowników umysłowych zarządu kopalń 
Zagłębia Dąbrowsk:°go, która zabiegała 
o sprawę cofnięcia masowych redukcji 
w szeregu największych kopalń Zagłębia. 
Według zapewnienia, trzymanego przez 
delegacje, władze nadzorcze nie dopusz­
czą do unieruchomienia Kopalń i maso­
wych wymówień.

B. premjer węgierski 
w  W arszawie

WARSZAWA, 15. 1* (PAT) Dc War­
szawy przybył b. premjer węgierski 
Karol Huszar z córką i sekretarzem ce­
lem zebrania materiałów do swej pracy 
pt. „Polska a Węgry". Dzieło to będzie 
drukowane w językach polskim i wę­
gierskim w Budapeszcie. Obszerna ta 
książka będzie poświęcona stosunkom 
polsko - węgierskim w dziedzinie kultu­
ralnej, gospodarczej itp P. Huszar spę­
dź] kilka dni w Warszawie, poczem wy- 
jedzie do Krakowa, Lwowa i Poznania

Otwarcie rozgłośni toruńskie]
TORUŃ. 15. 1. (PAT). Dziś odbyłł 

się uioczyste otwarcie rozgłośni toruń 
skiej Polskiego Radia. Na uroczystość 
przybyli z Warszawy: w icem nistê
poczt i telegrafów Drzewiecki, dyr. ga­
binetu ministra Starzyński, naczelny 
dyr. Polskiego Radja Chamiec, oraz ks 
biskup Okoniewski, przedstawicie-e 
miejscowych władz, społeczeństwa itp. 
O godz. 1930 ks. biskup Okoni-ewsd 
odprawił w studjo modły za pomyśl­
ność stacji, poczem poświęcił gmach 
O godz. 20 po hejnale stacji toruński? 
wygłosili przemówienia: dyr. Chamiec, 
wiceminister Drzewiecki i in.

„GDYNIA 66“ ZATONĘŁA
GDYNIA, 15. 1. (PAT) Statek rybacki 

„Gdynia 66" zatonął u wejścia do portu 
rybackiego w Gdyni, wskutek zderzenia 
się z krą lodową. Załogę uratowano.

ROZGRYWKI HOKEJOWE
O MISTRZOSTWO LW OW A

W  dniu wczorajszym rozpoczęły sit 
we Lwowie hokejowe mistrzostwa o* 
kręgu lwowskiego W  godzinach wis 
czornych na tor ze LOZHL rozegrani 
został pierwszy mecz ponrędzy druży­
nami Lechji i Ukrainy. Z trudem wvw.ih 
czone zwycięstwo odniosła Lechja y 
stosunku 3:2 (1:0. 1:1. 1:1).

WYNIKI WCZORAJSZYCH ZAPASÓW
Wczoraj sensacyjne zwycięstwo od­

niósł lwowianin Wa-luszewskl nad Ju­
gosłowianinem Ferystanofem. Walki 
Martywofa z Landauem zakończyła się 
zwycięstwem Bułgara Binder pokonał 
z łatwością Czaję, a Szymkowski wy. 
grał z Sulimanem.

F U T R A
. i na iimawtefllg. wsreifcia p ru r ib k l

wykonaie solidoło t tan?* firmo 
F « IJ *  L U B E L S C Y  Lw iw , R u t»w «H e*o  5 

fol. 48-70, —  D ogodno a płoty. 1461__

Telegramy z  ostatniej chwil’ 
na str. 1 i 2-giei
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Towary Ufo
Bławatne Boiinj, N i d e , p ili , poście! i k  0811i m IWSK

I Telefon 25-55

rt Lwfiw, Rpel 29.

Loterję klasową znano już i za cza­
sów Księstwa Warszawskiego. W  r. 1809 
Słowną wygraną była wieś pod Gniez­
nem, Podlesie Wysokie. Kto ją wygrał?

Redakcja „Ilustracji Polskiej", poda­
jąc niedawno facsimile ówczesnego o- 
głoszenia o tej loterji. doniosłą, że w 
Archiwum Państwowem w Poznaniu nie- 
•tta dotyczących akt, tak, że nie można 
stwierdzić, kto wówczas, dzięki wygra­
nej, został właścicielem ziemskim. Apel 
do Czytelników, by dopomogli Redakcji

poszukiwaniach, nie przebrzmiał bez 
«cha, i oto numer ostatni (3) „Ilustracji 
dolskiej" przynosi rozwiązanie tej cie­
kawej zagadki. W  tym samym numerze 
znajdujemy zajmujący reportaż z ostat­
niego etapu podróży naokoło świata A. 
Janty Pełczyńskiego, sporo artykułów 
pomniejszych, mnóstwo zdjęć aktualnych 
z kraju i z całego świata, odcinek powie­
ści, rozwiązanie konkursu świątecznego 
..Kto najdowcipniejszy", nowelę, mody, 
strona młodzieży, humor, rozrywki umy- 
Stowe, itd.

POSIEDZENIE RADY FUNDACYJ­
NEJ FUNDUSZU SZKOLNICTWA POL­
SKIEGO ZAGRANICA- W  przeddzień 
tbiórki powszechnej na Fundusz Szkol­
nictwa Polskiego Zagranicą, która od­
będzie się w  dniach od 15 stycznia — 15 
hitego, w  sali budżetowej Senatu odbyło 
się pod przewodnictwem Marsz. R acz- 
Ifiewiczia posiedzen ie R ady  F im dacyj- 
toej Funduszu Szkolnictwa Polskiego Za­
granicą. Prezes Zarządu Funduszu p. 
Dr. Br- Hefczyński złożył sprawozdar 
hie z działalności Funduszu Szkoln ictwa 
Polskiego Zagranicą oraz z pracy przy­
gotowawczej do zbiórki tegorocznej. 
Następnie Rada Fundacyjna rozpatrzyła 
Projekt statutu Tow. Przyjaciół 'Polonii 
Zagranicznej, zadaniem którego będzie 
niesienie stałej pomocy i szkołom pol­
skim ńa obczyinie.

Nowoczesne
ODBIORNIKI

Głośniki I c zęśc i rad  j ow e
Najkorzystniej nabywa sic w

T E L E - R A D J O
HI. Kubiszya I S k a

Lwów
16(3 Chorążczyzna 7. tel. 5-23.

AUDYCJE RADIOWE
Radjostacja lwowska

Czwartek, dnia 17 stycznia 1935 r.
6.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. pro 

graniu. 7.50 Koncert reki. 11.57 Sygitał 
czasu, hejnał. 1203 Wiad. meteor. 12.10 
„Nad Styrem i Horyniem" pogad. dla 
dzieci o Wnłyniu* w  opr. H. Ładosza (z 
piosenkami i muzyką) w wyk. Zesp. Ni­
ny Mańskiej. 12.30 XI-ty Poranek Szk.
1 Filharmonji W arsz. W yk .: ork. filharm. 
pod dyr. F. Rybickiego, E. Mossakowski 
(śpiew). Słowo wstępne —  prof. R. 
Chojnacki. 13.35 „Z rynku pracy". 13,10 

D. c. Poranku szk 15.30 Wiad. o eksp. 
Pol. 15.35 Przegląd giełd. 15.45 Muz. lek 
ka. 16.45 . Lekci- francuskiego. Lektor p. 
L  Roąuigny. 17.00 „Teatr Wyobraźni" 
nad. oryg. Słuchowisko J. Mayena. „Bar- 
herina". 18.00 Skrzynka pocztowa. —  
c5. Sadowski. 18.10 życie artyst. i Silva 
rerum. 18.15 Fe1!, teatr. p. Idy Wieniew- 
skiej. 18.25 Chór Dann i A. Wysocki 
(płyty) 18.45 „Co czytać?" nowości po­
etyckie. —  dr. T. Makowiecki.

19.00 Rerit. fortep. R. Wernera. 1) 
Fr. Liszt: Reve d‘amour, 2) CI. Debussy:
2 preludja a) Minstrelis, b) Dziewczę o 
lnianych włosach, 3) S. Rachmaninow: 
£*retud g-moll op. 23. Nr. 5, 4) S. Proko­
fiew: a) Gawot, b) Marsz f-moll op. 12. 
ftr. 1. 19.20 Felj. aktualny. 19.30 Piosen­
ki angielskie w wyk. Piccavera. 19.45 
Program na dz. następ. 19 50 Komunikat 
śnt?»rowy na wsz, st. 19 54 W iad. spor:. 
19.57 Lokalne wiad sport.

20.00 Z Poznania. Koncert symf. z 
Filliarm. Poznańskiej w wyk. ork. sym­

fonicznej pod dyr. Zygmunta Latoszew- 
skiego i Zdzisław Jahnke (skrzypce)
20.45 Dz. wiecz. 20.55 „Jak prac. w Pol­
sce". 21.00 Z Poznania. D . c. koncertu 
symf. 21.45 „Skutki walki z religją" wy­
głosi ks. M. Klepacz. 22.00 Koncert re­
klamowy. 22.15 „Pozdrawiam się płytą 
gramofonową." 22.45 Rozmowa z Kazi­
mierzem Wierzyńskim —  felj. J. Steinera. 
22.55 Płyta. 23.00 Kom. 23.05 — 23.30 D. 
c. koncertu na życzenie radjosłuchaczy"

FILHARMONJA POZNAŃSKA NA 
FALI OGÓLNOPOLSKIEJ. Dzięki dzisiej­
szej transmisji radjowej koncertu symfo­
nicznego z Poznania cała Polska będzie sję 
mogła zapoznać dorobkiem artystycznym 
filharmonji poznańskiej. Transmisja ta 
odbędzie się dziś o 22-ej. W  programie 
I symfonja Brahmsa, koncert skrzypco­
wy, K. Szymanowskiego, poemat Smeta­
ny „Wełtawa" i „Poeme" Chausson.

—x—
19.30 PRAGA „Cyganerja" —  opera 

Pucciniego.
20.00 STOCKHOLM „Dziewczyna z Za 

chodu", opera Pucciniego.
21.45 RADIO-PARIS. Wieczór hisz­

pański.

Radiostacja krakowska
Czwartek, dnia 17 stycznia 1935 r.
6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Za­

powiedź progr. i koncert reki. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. 12.03 
Transm. z Warszawy. 15.30 Transm. z 
Warszawy. 15.35 Pogad. „Warunki po­
myślnego leczenia z gruźlicy" wygł. dr. 
J. Fenczyn. 15.45 -Tr. z Warszawy. 18.00 
„Skrzynka pocztowa" w opr., *inż. St. 
Broniewskiego. 18.10 Odczyt: „Polską 
wyprawa alpinistyczna w góry Wysokie­
go Atlasu", wygi. inż. J. Kiełpinski.

18.25 Płyty. 18.45 Transm. z War­
szawy. 19.30 Muzyka z płyt: Pieśni z 
filmu „Marzenia miłosne" w wyk. R. 
Taubera. 19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 
Transm. z Warszawy. 19.56 Lokalne wia 
domości sportowe 20.00 Tr. z Poznania i 
Warszawy. 21.45 „Skutki walki z reli­
gją" —  wygł. ks. M. Klepacz. 22.00 Kon­
cert reki. 22.15 Transm. z Warszawy.
22.45 Odczyt pt. „Czy i dlaczego potrze­
bujemy kolonij"? wygł. dr. W. Ormicki, 
doc. U. J. 23.00—23.00 Transm. z War­
szawy.

Ostrzeżenie
Ostrzegamy naszych Szan, 

Klijentów nrzed agentem handlo­
wym p. Oswaldem Ochnfczem 
gdyż tenże oc 1 stycznia br. 
już u nas nie pracuje i za 
wszelkie zlecenia i wpłaty usku­
tecznione do rąk jego nie odpo­
wiadamy.

S zw aln ia  „Record”
10311 Sykstuska 10.

d i|U *aai| r l to tln ik i
i

_ _  i m o w ie
iw o w rftęc  wab i  iii i*. i

Okazyjnie sprzedam
n iebywale nfakleh canaeh. gabinet stylów' 
iedeński, klubę wy garnitur ęafjanowy, jadał- 

•ię modną erseehową, sypialnią nowoczesną, 
erwantkę antyczną, biurka, faaezany, salon 
•.aheniewy i antyczny, obrazy Wojciecha Kas- 
«ka. Sicbalakiego oraz wialu innych polskich 
nalsrry, dvw*nv nerskio, karamaoj! i kilimy
,SA .ON S Z TU K I1* Lwów, KI. Tań- 

skieL l  nap. Kawiarni George a

REFLEKSJE R EK LAM O W E

Ogłoszenia są naprawdę 
skuteczne, wtedy, gdy są u- 
mieszczane stale ’t. j. przy­
najmniej raz lub dwa w tygo­
dniu zależnie od ich wielkości.

Umieszczanie ogłoszeń 
„reprezentacyjnych" składa­
nych jako swojego rodzaju 
„bilety wizytowe" w dnie 
uroczyste jest niecelowe.

A  więc: raczej ogłosze­
nia małe —  lecz częste 
i stałe. 10309

Ogłoszenia w „hor erze" 
są skuteczne i tanie!

TARTAK P A R O W Y
dwugatrowy, będący w ruchu 
wraz z domem mieszkalnym —  

do wydzierżawienia. 
Drzewo na miejscu w każdej 

ilości do nabycia.

Wiadomość w Administracji 
„Kurjera". 180

i' O A
'  V N A W ŁO S Y

Ratujcie
włosy

używajcie Balsamu 
Mgr. W. Pafdzie 

skiego

„Mag." Nr. 1"V
łupież zapobiega.

wypadaniu M ^ m  O  (■ !•  f*rbą ) usuwa
włosów ifl I l l i A  atoDaiowe siwizną

Żądać w  Aptekach, Skł. A p t ,  Perfum. FarL. 
Cbem.-Keam. „Pharmachemla*, Bydgoszcz. 1519

Ogłoszenia drobne
Narciarskie

obuwie
Potan ały

K A R N ISZE  aajmedmniejszc
K AM Y do obrazów i robót 
rącznych, S ZY B Y  i LUSTR A  
szlifowane O S 1 E R M A N , Lwów  
Piłsudskiego 11 obok Asnykr 
t-l fiS.86 135^ Zające

duże. Podolskie bez skóry zł. 1*30 
aotece W IR G A  Lwów, Sienkic- 

ieto 3 w  H  George'a, 247

Głośnik radjowy
„Tefsg* .N o ra* lub „Brown* 
w  dobrym ataaie kapię za go­
tówkę. Listy z eeną: Kur jor 
Lwów, Zimerewicze 10 pod 
.G łośnik rodjewy*. 102861

Włóczka
Największy wybór kalerów i ga ­
tunków po eonach nainiższych 
poleca ,rOOM WŁÓCZKI" Syka- 
Łaska 3. Tamże bezpłataa nauka 

........................ 1878

specjalne z ochraniaczami i gw-j 
rancją nieprzemakalne, po zol- 

żenycli cenach wykonuje 
pracownia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, Chorąiczyzoy H a  1927

Magazyn Popiera

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, tel. 3 4 - 3 6  
poleca druki gospodarcze. IftT

Z pop isów  S traży  ogn iow ej londyński ej. Ład n y  skok strażaka z dachtu

Nie Wyrzucajcie
swoich pieaiędty, kapując tan­
detę w anm aie reklemewenoj 
firmie, lecz zaaim kopisz, oglą­
dali wytwórnię i su«tarnlę, a 
dowiesz się, i a  nabędziess ai0‘ 
blo tanie i trwałe sypialni*, ja­
dalnie, saleay, pokoje męskie, 
keobaie, otomany, bnfalkl, tsp 
ezaay, krzesła, siatki 1 paduiz ' 
ar*z wszelkie fan# wedle n* 
ewszyeb wzorów z najlepszego 
materjału, na dogodnych waran 
kach spłaty —  bez weksli.

Wytwórnia mobil „Lwewsk. 
S-ka atelarzy*, Lwów, al.Lwow - 
skiab Dziae! 19. w  podwórza —  
dom włesny.) 1908

Nejtaósze, ntJTepsza 
ebnwie

Sprzedam
7.tygodniowe Berntrdyay Lwów 
Kordeckiego 40e> 10291

P*I*ea aajstarrta firma katolicki

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 tel a fen 44-70

140h

Fortepiany,
pianina sprzedaje kupuje wypo­
życza mienia Kobe*#* Lwów , 
Ry^ek 9. 10265

f o r t e p i a n ^
plaa la t i aaR 
» a ja ,  sprzedaje,

kupzja^ ,
jn a r b c k .
Lwów, Batorego

18*1

O k a z y j n i e
łe sprzedania używana kaehaia
Rafiowa. F -a M A R K S, Lwów, 
Łyczakowską 15 alcltp. 10261

3 i 5 pokoji
kach nie, komfort do wyaajęeia 
Lwów , plac Akademicki 1. 10179
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Kaidy w yr** 10 groszy. —  O f l o n e t l i  v I  J 7  ^  f  M  Jedne ogłoszenie nie może p r ie lc r in i j

Niehandlowe do 10 wjratów 30 gr., dla .y y  t  Ś t~ ^  ^ / T l  M /t  50 ałćw. Ogłoszenia reklamowe wśród
eszak. prasy do 15 wyrazów 30 gr. drobnyeh kosztują aa 1 mm. 1 łam. 30 gr

W te| rubryce
■ ■ Itn n tm f s fU i . ta l*  o wolayeh 
mlei »ki i H « »  o m  p M n k «tąry «h  
ml*tekaA — Co U  al6w ł  r a n  *»e*. 
płatała____________ ______ _________

2 pokoje
Icuehnła, łazienka, fas. parter 
1 lutefo wolno Lwów, Mnrar- 
aka 64. Dozorca 16 do 19. 102o8

4 pokoje
słeueczue pełnekomfortewe do
wypaiccia Dłogosza 37. 10278

Pełczyńska 2
.wów —  (•pokojowe, kaehnfa, 
taioaka,. przedpokój, aaraz de 
ryo»jeria. 10285

Od 1 lutego
Lwów, Korkowa 44. —  II p. 
odeazkame 6. 3 pokoje komfort.

10287

Mieszkanie
5 oekeji a pełaym komfortem 
aaraz do wyaajcefa. Wiadomość 
Lwów, Peaińskiege 31 parter.

10795

Urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania komforto­
wego 3 pokoje a kuchnią w 
kaltaralaym środowisku. Debre  
paśrednictwe wynagrodzą. Zgło­
szenia : Lwów, Skrzynka poczto 
wa 21?.

Pokój
cbufa ai*ki parter 1 /II. wol- 
-wów, Końcową 6. 103’ 8

4-pokoj‘owe
tłenecznd pełnokomfertewe J. 
Strzemię l l a  boesno Zybhkie- 
wlezfl do wynajęcia. 1^318

Dwuosobowy
umeblowany pokój wynajmą 
Lwów, Jacka 4 mieszkanie 10

10302

Komfortowy
jokój a klatki sehedewej. Lwów, 
Sapiehy SI m 7.____________10315

2 piękne
pekeje umeblewane lub nie. 
Kuehnia, przedpokój. Zgłoszenie 
„Mieszkanie* Kurjer, Lwów, Z ł- 
morowicza 10. / 1030r

Pokój
ameblewaay aaraz do wynajęcia 
Lwów, Hofmana 6 drzwi 4.

10306

Pokój
komfortem z otrzymaniem. 

Lwów, Chodkiewicza 9./8. 10312

Umeblowany
pokój komfortowy, eacbny — 
zamożniejszym Lwów, Lenarto­
wicza 17 parter. 10313

Administrator
relno-iośay, najlepsze referencjo, 
siaka odpowiedniego zarządu 
dóbr, adres A . Nosalewski, Sio 
fanów, p. Secemin Kielecki,

10157

Krawczynie
bieliźniarkl peleca Katolickie 

Stewarz. Krawczyń im. iw , Jó 
zefa Lwów, Sokoła 1 p. II teł 
97-33 po cenach znłżenych. 2o266

Buchalter
rntynewany, biegły k .respea - 
dent posznknjo zajęcia p połud­
niowego Oferty Admin. Kar jera 
Lwów, Zimorewicza 10 „222*

10275

Przyjmę
zarząd kamienicy nadzór nad 
•łużbą inkaso gotówki *  rą- 
kojmą —  osoba energiczna. 
Oferty da Karjora Lwów. Zi> 
morowicza 10 „Pewność** 10320

Osoba
łagodna wiek średni, poszakuje 
posady do małej rodzisy dom 
katolicki. Poste-reatmte l wów  
Lewoa^ówk* Dwor-anska 10319

Jglosaeala o to ) ra b r fi*  oaloaaoao 
my do 14 »łów beaptatate

Służącą
do wszystkiego zaraz przyjmą 
Lwów, ul. Świętokrzyska 7. 

4. 1029?

0 !id i(A a ,

Nąjtansza
i  najszybsza nauka kroju, szycia 
i modalewaaia aowoezesnom sy­
stemem P A T R O N  EXPPRES  
pomysłu prof. paryskiej A ka­
demji K. Lewandowskiego. O d -  
dzia ł: Lwów. Sykstaska 21 11. p. 
Zapisy przyjmują sią cedzionnie 

10314

Bezpłatnie
umieszczamy ogłoszenia e wo 
nych pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy ao 10 wyrazów).

Pokój
umeblowany, uiodnży Lwów, Po-
tai kiego 30 m, 2. _________ 1023o

Pokój
dla panienek, Lwów, pi Bernar­
dyński I2a drzwi t  —  zaraz.

1027

Duży
»ekój do wynajęcia dla Panów
aa stanowiska. Komfort, Lwów, 
Małachowskiego 2 bl. II. br. 1 
n. 12. 1027*>

Meble
M M BSbjy do wazelkieh pokoi 

I w n  eraz oryginalne an- 
tyki najkorzystniej 

nabyć można 
v  WYTWÓRNI MEBLI Fr. Z ie­
lińskiego Lwów, Kełłątsia 
w podwórzn. Stale aa akładzie.5

848

Żarówki
oszcaędnoie owe najtaniej *Lu x "  
Lwów, Akadem icka 15. 157

Kaszel
Toezy sknteczoie Syrop waplea, 
ne-krzemowo aalfoguojakelewy 
Tsstępuiąey w  znpełaeśei wyro­
by obco. W yrób Apteka Mlko- 
lascka, Lwów, Kopernika 1.

2119

Papiery tecnniczne
i przybory po cenaach niskich 
poleca Ant. JAM1NSKI, Lwów, 
Szajnochy 2 tal. 78-76. 147

Przedtem teł. 51-89
obecnie 83-17

Lwów , Blacharska 9 II p drzwi 
3 Najtaniej we Lwowie powiela 
piaze metryee, p/zepisaje (str. 
20 gr. kopje 5 gr.) Pe fran- 
cuaku i niemiecku. 1106

Abitnrjenci
oprawne fetografje tableau Za- 
kłaś Skerskiego Lwów, Koperni­
ka ??. 3 j732

Salon
fryzjeraki męske-damski Wiktora  
Głotkiaa Lwów Czarneckiego 
2 znany z solidnej obalug? po­
leca sią P. T  Publiczności M a­
nicure. 37186

Raglany 
Jesienne

w ogromnym wyborze 
A  la yillo do Paria

Gabryel storK
(I Lwów, pL Marjaekl 11 [j 

1764

Łóżka kelezne

Tapczany metalowe 
PROCKO Lwów, Łycza- 
kowtka 4. Telefen 74-c0. 
Fabryka Terejsrska 10. 

Telefon 15-88. 114

Salon Gorsetów
„Antinea44
Piłsudskiego 11 o
tel. 12-32 wyko­
naj# wedle naj­
nowszych modeli 
wiedeńskich i pa­
ryskich. Gorsety, 
napiarśaikl, opa­
ski pooperacyjne 
ł na ezaa ciąży 

wykwintne. Ceny  
nainiższe. Waranki dogodne. 174
wykonanie

Reklama

w K U R I E R Z E
[est skuteczna 
I tania

(peejałleta chorób wenerycznych I skórnych eraz kosmetyk

Dr, FISCHER
b. długoletni lekarz (I asyst) klinik dormatologiezayeb 
w Berlinie, Pradze I Wiedniu ord. od 9— 1, 3— 7, 2663

iw Aw , P L A C  M A R J A C K I  10, II. piętro
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. —  Teł. 51-68.

Pokój
umeblowany stndjującym paniom 
Lwów, Dłngeasa 37 drzwi 6 
Gospodarz. 10279

Śródmieście
pokój łazienka telefon Kalosza 7 
piętro 14— 16  1028

Umeblowany
lokój z klatki de wynajęcia pa- 
lem za stanowiska Lwów, Ma. 
eekiogo 10 m. 5. 10289

Pokój
śródmieście Lwów, Kąeik 18/1 . 
Oglądać 9— 10 i 3 — 5. 10, 9 ł

2-osobowy
pekói icjen nlicy Batorego aie- 
krępująco wejście od 15 II. por- 
szakiwaay. Coaa 40 zł. Listy do 
Karjora Lwów, Zimorewicza 10 
pod „Kluma*. 10300

Dzieci księiackie ze wsi Strugienic (według akwareli Czesława Tańskiego).

Humor zagraniczny

Rozłucz
i

i Siaakf. Wspaniale teren- 
oarcia. sko-terystyczne. Pensjo* 
ja t „Janina" poleca pokoje z 
utrzymaniem Ceny najaizaze.

26327

Sianki
orzyjmsją no pobyt stały lub 
chwilowy. Utrzymanie pierwszo­
rzędne, eony nis-ie . Najlepsze 
tereny aarciarskie. Laskowska.

10307

OGŁOSZENIA  

W  „KURJERZE"

SA  S K U T E C Z N E  I  T A N IE  1

Na bale
t zabawy karnaw ałow e wy­
dzierżawia sale Miaszeeańikio 
Towarzystwo Strzslockio, Lwów 
ul. Kurkowa 23 a. —  telef 29-73 

10?0C

Wielmożna Pani!
Najtaniej i najsolidniej wykena- 
io trwałą ondnlaeję Zakład f r y  
zjerstwa damskiego i męskiego 
Michalski Lwów, Zyblikiowicza 
I 49. 1020'

Prawdziwa
rydze kiszona, beczułka 5 kg, 
6 z ł, marynowane 8 z!., grzyby 
•aizene, ładna po 6 zł. kilogram, 
brattdza prawdziwa owcza, be­
czułka 5 kg. 8 zł., gagedze bru­
sznice, smażono z cukrem bo- 
czyika 1 kg. 9 zł, wysyła franco 
za pooraniem poczt. Piakas 
Sturmer, Kosów k/Kełeotyl.

10187

Ruszta
de pieców, łopstkt ł kubły po­
leca F-a C H L A D E K , Rvnek 45

1996

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, gremo 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra"' Lwów Pasaż Mikola- 
scha teL 10-85. 1144

„Galwanoplater" 
iłacl najwięcej od 
vazyitkich za stara 
ęby ałete, złoto, 
obro, biżutorję 
m ów , Kopernika 

.4  naprzeaiw Klas.
1311

c= Czy jest w domu pan Stefan? Jestem jego narze* 
czoną!

*— Bardzo mi miło —  ja  jestem jego żoną!
(Hamburger Jłustr.) S. F.

D E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Reklamy w tekfcła
Na 1-azej atronie . a o -o  ■*
Cała 1-aza strona • • • a <
Na 2 -fle j I 3-oi » trenie • ,
Cała 2-ga lub 3-cia strona 
na dalszych stronach takatu 
Cała strona . « • • • .

sł. 1*50
.  1.200*-

• • 0*80
• - a m 800—
O 4 ^ 0^0
a • „ 600*—

Różne reklamy t
Komunikaty 1 artykuły reklamowe 
Na atronie kronikarskiej . . • < 
W  dodatku literacko-naukowym • <
Nekrologi do °00 mm. . . • ■ • 

„  W 300 „  a ,  ,  * t  

»  powyżej 300 mm. • a •

• Zt 1.—
0*80 
1 — 
nso 
0*80 
1-—

Ogłoszenia drobne t

Ogłoszenia za tekstem ta mm. „ • zł* 0*30 
Na oat atronie 1 wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoazenia drobne za słowo . • • „  0*10
Matrymonjalne , . . * . • . *  m 0*20 
Dla poszukujących pracy za słowo 0*03
Drobne ogłoiz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą‘obliczenia jest 1 mjm w  1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moza nastąpić w każdym czasie i obowiąznje takżo te ogłossonta, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były sgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25proe .—  Za układ tabelaj/csay dolieza się 50 proo.
Ogłoszenia w numerach świątecznych 1 niedzielnych kosztują o 20°Jo drożej. _________________  _______

jW yfapm** .Mgr. MadeiS? Czcionkami DRUKARNI KRŁSOWEJ Sp. z o. o. Lwów, M cbnieklegc 48*

U M  A G I i
Omyłki, które zsaadaiczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani toż nie obowiązają Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia aaeaau. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nieudzfela się Reklamacje mieiseowe owzględ. 
ula alę do dni 3-ch, zamiejscow do dal 8-mls 
•d  daty ukazania aię oyłosraaia. 7a egzem­
plarze dewedowe Uczy aię 2*> gr. Oeioazenli 
do aamern bież. przyjmuje aię do godz, 16-aj

Oclpow. red. Marjan Ostrowski
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